
Hasła KC
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 
na 1 Maja 1954 r.

(Streszczenie)
r MOSKWA (PAP)

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego ogłosił hasła na dzień 1 Maja 1954 r. Hasła te 
m. in. głoszą:

1. Niech żyje 1 Maja — 
dzień międzynarodowej soli­
darności mas pracujących, 
dzień braterstwa robotników 
vszystkich krajów!

Wznieśmy wyżej sztandar 
internacjonalizmu proleta­
riackiego!

2. Braterskie pozdrowienia 
dla wszystkich narodów wal­
czących o pokój, demokrację, 
o socjalizm!

3. Ludzie pracy wszystkich 
krajów! Pokój będzie utrzy­
many i utrwalony, jeśli na­
rody ujmą sprawę utrzyma­
nia pokoju w swe ręce i będą 
broniły jej do końca! Umac­
niajcie jedność narodów w 
walce o pokój, pomnażajcie 
i zwierajcie szeregi obrońców 
pokoju!

Niech żyje trwały pokój 
między narodami!

4. Niechaj krzepnie solidar­
ność narodów w walce prze­
ciwko wskrzeszaniu uniliła- 
ryzmu niemieckiego, przeciw­
ko tworzeniu agresywnych 
ugrupowań militarnych!

O trwały pokój i zbiorowe 
bezpieczeństwo dla wszyst­
kich narodów Europy!

5. Braterskie pozdrowienia 
dla ludzi pracy krajów demo­
kracji ludowej, budujących 
nowe socjalistyczne życie, 
walczących zwycięsko o dal­
szy rozwój przemysłu i rol­
nictwa, o stały wzrost dobro­
bytu ludności!

Niech żyje i krzepnie nie­
zachwiana przyjaźń i współ-

KONSTJLTACJE 
DLA STUDIUJĄCYCH

MATERIAŁY II ZJAZDU 
PZPR

y dniem 20 bm. urucho- 
miono przy Wojewódzkim 

Ośrodku Szkolenia Partyjne­
go PZPR w Poznaniu punkt 
konsultacyjny dla studiują­
cych materiały II Zjazdu
PZPR.

Ponkt konsultacyjny mieś­
ci się. w lokalu Wojewódzkie­
go Ośrodka, przy ul. Czerwo­
nej Armii 69, I p. i jest czyn­
ny we wtorki, środy, czwartki 
i piątki w godz. od 16—20.

Zainteresowani mogą się 
zgłaszać na konsultacje w 
podanych terminach, lub. w 
pilnych wyjaśnieniach tele­
fonicznie na nr. tel. 506-60 
oraz pisemnie.

FORD I KOŻNIEWSKI 
PRZYBYWAJĄ DO POZNA­

NIA
'I wórcy odznaczonego w 

w Cannes filmu pt. „Piąt­
ka z ulicy Barskiej" — A.
Ford i K. Kożniewski — spot­
kają się z entuzjastami tego 
fi’mu w Klubie Międzyresor­
towym Związku Zawodowego 
j racowników Kultury. Ter- 
pńn spotkania podamy w 
jednym z najbliższych nume­
rów „Głosu**.

SPRAWY BUDOWNICTWA 
mieszkaniowego 

OMAWIAĆ BĘDĄ RADNI
NA IV SESJI MRN
piątek, 23 bm. o godz. 14 

w sali posiedzeń MRN w No- 
'rym Ratuszu przy ul. Czerwo* 
"U Armii 80/82 odbędzie się IV 
Wja Miejskiej Rady Narodowej, 
a której omówione zostaną ni. 

sprawy budownictwa miesz­
kaniowego z uwzględnieniem re- 
niontów kapitalnych w naszym
mieście.

Ze sportu

Minaszkin 
bije rekord świata

zawodach pływackich w 
2fin S^U Minaszkin uzyskał na 
iar m klas. 2.36,1 poprawia- 

sek- oficjalny rekord 
kbt dLDuńc?3,ka Gleia. Mjnasz- 
IKł l^st rdwnie7. rekordzistą na
100 m et klas. (I.iciSk

praca krajów demokracji In­
dowej i Związku Radzieckie­
go!

6. Braterskie pozdrowienia 
dla wielkiego narodu chiń­
skiego walczącego zwycięsko 
o socjalistyczne uprzemysło­
wienie kraju, o podniesienie 
gospodarki narodowej i kul­
tury, o dalszy rozwój i umoc­
nienie swego ustroju ludowo- 
demokratycznego!

Niech żyje i rozkwita nie­
wzruszona braterska przy-

(Ciąg dalszy na str 2)

CAF — fot. Baranowski 
16 kwietnia 1954’ r. przybył do 
Warszawy nowomianowauy 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich w Polsce — Nikołaj Mi­

chajłow.

Na zdjęciu: ambasador Niko­
łaj Michajłow (drugi od pra­
wej) na dworcu w Warszawie 
w towarzystwie witających go 
osób. Pierwszy z prawej — 
sekretarz KC PZPR — Fran­

ciszek Mazur.

Posiedzenie
Rody
Narodowości

MOSKWA (PAP)
Dnia 20 kwietnia o godzi­

nie 4 po południu odbyło się 
w Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim pierwsze posiedzenie 
Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR czwartej ka­
dencji.

Posiedzenie zagaił najstar­
szy deputowany do Rady Na­
rodowości, wiceprezes Łotew­
skiej Akademii Nauk prof. 
August Kirchenstejn.

Na wniosek deputowanego 
Ragimowa, który zabrał głos 
w imieniu Rady Seniorów, 
Rada Narodowości uchwaliła 
następujący porządek dzien­
ny:

1. Wybory komisji manda­
towej Rady Narodowości.

2. Wybór stałych komisji 
Rady Narodowości.

3. Zatwierdzenie dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

4. Wybór Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

5. Utworzenie rządu ZSRR 
— Rady Ministrów ZSRR.

6. Budżet państwowy ZSRR 
na 1954 rok.

Prezes Rady Ministrów
ftrryjył
posła Brazylii

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 20 bm. posła nadzwy­
czajnego i ministra pełno­
mocnego Stanów Zjednoczo­
nych Brazylii w Polsce p. 
Franka de Mendonca Mos- 
coso.

Cena 20 gr

IHKOPOłSKl
Wyd. AB Poznań, 22 kwietnia 1954 r. Nr 95 (3151)

WMoskwfó rozpoczęła obrady
Sesja Rady Najwyższej 

ZSRR
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi i
Dnia 20 kwietnia rozpoczęła się w Moskwie pierwsza 

sesja Rady Najwyższej ZSRR czwartej kadencji.
O godzinie 2 po południu od

Nowomianowany 
ambasador ZSRR 
złożył wizyty wstfpną 
ministrowi
spraw zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm. nowomia-

nowany ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w Polsce, Nikołaj 
Michajłow złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw 
zagranicznych Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu.

We wszystkich miastach i wsiach Wielkopolski
trwają przygotowania

do Święto 1 Maja
Coraz bardziej widoczny na­

strój przygotowań do pierwszo­
majowych uroczystości ogarnia 
miasta i wsie województwa po­
znańskiego. W zakładach przemy 
słowych, na wsi, w szkołach, u- 
rzędach, na budowach — wszę­
dzie, gdzie juł dotarły wezwania 
przodujących załóg pracowni­
czych naszego kraju — rosną 
wskaźniki produkcji i nowe o- 
siągnięcia na cześć 1 Maja.

Równocześnie trwają przygo­
towania do tego, by radosny 
dzień Święta Pracy powitać w 
pełnej, uroczystej szacie, by jego 
obchody nasycić tysiącem różno­
rodnych imprez, treścią maso­
wych pieśni, bogactwem arty­
stycznych przeżyć. -

Dziesiątki tysięcy pracujących 
chłopów wezmą udział w tego­
rocznych obchodach 1 Maja na 
terenie miast powiatowych i w 
samym Poznaniu. Równocześnie 
jednak na wsi odbędzie się po­
nad 1200 akademii i wieczornic 
oraz przeszło 700 zabaw ludo­
wych. imprez artystycznych i 
sportowych, z których większość 
organizują chłopi I aktywiści 
wiejscy w przyszłych siedzibach 
gromadzkich rad narodowych. 
Do występów na akademiach i 
imprezach masowych przygoto­
wuje sie już 118 wiejskich zespo 
łów śpiewaczych, 130 tanecznych 
i 260 teatralnych. Ponadto na 
wieś wyjedzie około 150 zespo­
łów artystycznych z poznańskich 
zakladćw pracy i miast powiato­
wych.

Na wieś I do małych miast po- 
jadą również zespoły poznań­
skich instytucji kulturalnych W 
Powiatowym Dotnu Kultury w 
Chodzieży, Spółdzielni Produk­
cyjnej w Kotlinie i Wiejskim Do 
mu Kultury w Jerce koncerto­
wać będą zespoły Państwowej 
Filharmonii!; w Szczepankowie

było się w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim posiedzenie Rady 
Związku. W sali posiedzeń za­
jęli miejsca deputowani ze 
wszystkich krańców ZSRR, 
wśród nich — wybitni działa­
cze społeczni, przodujący robot­
nicy i kołchoźnicy, znani ucze­
ni, pisarze, nauczyciele i inni 
przedstawiciele inteligencji. Na 
sali jest wielu gości.

Przybyli reprezentanci kor­
pusu dyplomatycznego oraz 
prasy zagranicznej i radziec­
kiej.

W lożach rządowych zaj­
mują miejsca witani długo­
trwałymi oklaskami — G. AL 
Malenkow, W. M. Mołotow, 
K. J. Woroszyłow, N. S. Chru­
szczów, L. M. Kaganowicz, 
M. Z. Saburow, M. G. Pierwu- 
chin, M. A. Susłow, N. N. Sza- 
tałin.

Posiedzenie Rady Związku 
zagaił jeden z najstarszych de­
putowanych do Rady Najwyż­
szej — doktór nauk rolniczych 
Aleksander Kiziurin.

Znamienny jest moment, w 
którym zbiera się pierwsza se­
sja Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — mówi Kiziurin. 
Wielki Kraj Rad przeżywa roz 
kwit swych potężnych sił. Na­
ród radziecki, ściśle zespolony 
wokół Partii Komunistycznej i 
rządu radzieckiego, zwycięsko 
realizuje uchwały partii i rzą­
du w sprawie dalszego potęż­
nego rozwoju gospodarki naro­
dowej. Autorytet państwa ra­
dzieckiego na arenie międzyna­
rodowej wzrósł jeszcze bar­
dziej. Wokół ZSRR zespalają

(Ciąg dalszy na str. 2) jąć, Towarzyszu Przewodniczą-

pow. Szamotuły, Kiekrzu, Miło­
sławiu, Lusówku, Owińskach I 
innych miejscowościach wystą­
pią ekipy ,,Artosu“.

W Poznaniu, podobnie jak 1 w 
całym województwie masowe im 
prez.y związane z obchodami 
Święta Pracy odbywać się będą 
w sobotę 1 maja oraz w nie­
dzielę 2 maja. Oprócz setek ze­
społów amatorskich na impre­
zach tych wystąpią artyśc’ po­
znańskich scen, literaci, muzycy, 
a tak^e czołowi sportowcy nasze 
go województwa.

Szczególnie bogaty będzie pro 
gram imprez sportowych w 
dniach 1 i 2 maja. W samym Po­
znaniu na stadmnach, boiskach

CAF fót. Dąbrowieeki
Zakłady im. J. Stalina w Poznaniu produkują wagony kole­

jowe dla potrzeb krajowych oraz na eksport.
Na zdjęciu: fragment produkcji wagonów. Przy szlifowaniu 
dachu wagonu pracuje szlifierz — Augustyn Popiałkiewicz,

obok spawacz brygadzista Józef Kasprzak.

Wymiana depesz 
z okazji IX rocznicy

podpisania układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej między Polską a ZSRR

Do Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza A. Zawadzkiego

Warszawa
PoKWÓlcie przekazać bratnio 

mu narodowi polskiemu gorące 
życzenia nowych sukcesów w

W związku z dziewiątą rocz­
nicą podpisania układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i - .
w^pracy powojennej mipdąy bud-.
Zwitkiem Radzieckim i Polską głębokie p^ekonaęiie, że przy- 

jaźń między Związkiem Ra­
dzieckim i ludowo-demokratycz­
ną Polską nadal będzie krzep­
nąć i rozwijać się dla dobra- 
naszych narodów.

K. WOROSZYŁOW

Rzecząpospolitą Ludową proszę 
przyjąć, Towarzyszu Przewod­
niczący, serdeczne pozdrowie­
nia Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i moje własne.

Do
Przewodniczącego Prezydium Rady 
Związku Socjalistycznych Republik 
Towarzysza K. Woroszyłowa

Z okazji 9 tej rocznicy pod­
pisania polsko-radzieckiego u- 
kładu o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i współpracy powojen­
nej proszę przyjąć, Towarzyszu 
Przewodniczący, n aj serdeczniej
sze pozdrowienia i najgorętsze wy wysiłek w budownictwie no­

wego życia i podnoszeniu swe­
go. dobrobytu, naród polski oo-

zyczema.
Naród polski widzi w ukła­

dzie gwarancję swej niepodle­
głości, swego bezpieczeństwa i 
nienaruszalności swych granic, 
głęboko docenia ogromne zna­
czenie ustawicznie pogłębiają-

Do

W dniu dziewiątej rocznicy 
radziecko-polskiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej prze­
syłam Wani Towarzyszu Pre­
zesie, Rządowi Rzeczypospoli­
tej i narodowi polskiemu moje 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia nowych sukcesów w bu­
dowie socjalistycznej gospodar­

uj-
Do Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza G. Malenkowa

Moskwa

Z okazji 9-tej rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy 
powojennej między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Zwią-
zkiem Socjalistycznych Repu- nych Republik Radzieckich oraz 
blik Radzieckich proszę przy- dla Was osobiście.

Układ ten stanowi podstawę 
szybkiego rozwoju gospodarcze­
go i kulturalnego oraz wielkich 
osiągnięć w gruntowaniu siły i 
bezpieczeństwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Wszech­
stronna pomoc Związku Ra­
dzieckiego przyczyniła się do 
tego w ogromnej mierze.

Naród polski śle bratniemu 
narodowi radzieckiemu życze­
nia dalszych — krzepiących na­
dzieję całej* postępowej ludzko­
ści — zwycięstw w budownic­
twie nowego ustroju.

Naród polski wiernie strze­
gąc wieczystej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, przo­
dującym narodem świata w 
walce o trwały pokój, wnosić 
będzie nadal swój wkład wzmac­
niający siłę obozu pokoju, za­
pewniającą niepodległość i bez­
pieczeństwo każdemu narodowi.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej

1 placach miasta odbędzie się 25 
imprez sportowych, wśród któ­
rych nie zabraknie również spec 
jalnych programów dla najmtod 
szej młodzieży. WKKF projektu­
je również zorganizowanie w 
centrum Poznania wielkiego po­
kazu gimnastycznego. Szereg 
spotkań rozegrają drużyny poz­
nańskie i z miast powiatowych 
z drużynami LZS-ów.

Organizatorzy lokalnych Im­
prez w miastach i wsiach woje­
wództwa nie zapomnieli również 
o masowej propagandzie czytel­
nictwa książki i prasy. Dom 
Książki i WZGS przygotowują 
wiele stoisk i lotnych punktów 

(Dokończenie na str. 2)

Najwyższej
Radzieckich

Moskwa
cej się przyjaźni i współpracy 
z narodami wielkiego Kraju 
Rad oraz ich bezinteresownej 
pomocy dla rozwoju Polski Lo­
dowej do socjalizmu.

Wzmagając twórczy pokojo-

raz aktywniej wnosi swój wkład 
w dzieło walki o pokój i bezpie­
czeństwo narodów — walki, 
której ostoją i drogowskazem, 
jest bratni ZSRR.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Polskiej

Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza J. Cyrankiewicza

Warszawa
ki i kultury Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Wyrażam głębokie przekona­
nie, że niewzruszona przyjaźń 
i braterska współpraca między 
narodem'polskim i radzieckim 
będzie i nadal nieustannie roz­
wój ać się dla dobra naszych 
narodów, w interesie zapewnie­
nia trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie i na ca­
łym świecie.

G. MALENKOW

cy, najserdeczniejsze pozdro­
wienia od rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej dla brat­
niego narodu radzieckiego, dla 
Rządu Związku Socjalistycz-

Społeczeństwo stolicy
złożyło hołd
pamięci bohaterów getta

W XI rocznicę powstania 
w getcie warszawskim — 19 
bm. społeczeństwo stolicy zło­
żyło hołd pamięci bohaterów 
poległych w walce z hitlerow­
skim okupantem.

W godzinach porannych 
delegacje: Komitetu War­
szawskiego PZPR. Stołecznej 
Rady Narodowej, ZBOWiD, 
Warszawskiej Rady Związ­
ków Zawodowych, Towarzy­
stwa Kulturalno-Społecznego 
^ydów w Polsce oraz liczne 
delegacje z zakładów pracy, 
złożyły wieńce u stóp pomni­
ka bohaterów getta.

W tym samym dniu odbyła 
się uroczysta akademia, po­
święcona XI rocznicy po­
wstania w getcie.



Ocsay przywrócenia pokojg 
i nie rozszerzenia wojny w indochlnach

Francuska opinia publiczna potępia
prowokacyjne oświadczenie
wiceprezydenta USA tona

Komunikat
Biura Prac Sejmowych
kancelarii 
Rady Państwa

W Moskwie rozpoczęła obrad'
Sesja Rady Najwyższej ZSRR

r.a nową

Biuro Prac Sejmowych 
kancelarii Rady Państwa 
zawiadamia:

1) że Prezydium Sejmu u- 
staliło termin posiedzenia 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej na piątek, dnia 
23 kwietnia 1954 r. Posiedze­
nie rozpocznie się o godz. 10;

2) że Prezydium Sejmu zwo 
wojsk u Syn-mana i Czang Kai- {lało posiedzenie Rady Senlo-

Prasa paryska omawia szeroko 
oświadczenie Nikona. Organ pra 
wicowych socjalistów „Popułai- 
re de Paris", pisże m. in.:

„Chcemy przywrócenia poko­
ju w drodze rokowań, a nie roz­
szerzenia wojny w Indoch:- 
nach... Chcemy rokowań z Ho 
Szi-minem w celu położenia kre 
•u. wojnie i uzyskania odpowied 
nich gwarancji".

Dziennik „Comb»t“ podkreśla 
w artykule wstępnym, że oświad 
czepie Nixoma jest „ubolewania 
godne".

„Corabat" pisze m hm: „Teza 
wspólnej akcji" została przyjęta 
bez entuzjazmu w Londynie i 
Paryżu. Jeśli obecnie ma ją -za­
stąpić teza „akcji w pojedynkę", 
to jedność sojuszników w Gene­
wie przestanie być rzeczywisto 
ścią".

,,L‘HuTnanitń“ podkreśla, że 
celem oświadczenia Nixona jest 
„stopniowe przygotowanie opinii 
publicznej do przyjęcia ingeren­
cji amerykańskiej w wojnę in- 
doehiftską jako rzeczy nieunik­
nionej".

„W dziedzinie dyplomatycznej 
— pisze „LHumanite" — głów­
ne zadanie Stanów Zjednoczo­
nych w przededniu konferencji 
genewskiej polega na tym, aby 
związać Fran-cji ręce i uniemoż­
liwić jakąkolwiek inicjatywę mi­
nistra Bidault, tak aby mógł on

Oświadczenie wiceprezydenta Nixon* o zamiarze rządu araery- 
ksuiskiego wystania wojsk do ludtMJhin w wypadku, „jeśli będzie 

wymagała sytuacja" i jeśli „Francja zaprzestanie tam wal­
ki", wywołało głębokie niezadowolenie w społeczeństwie fran­
cuskim. Oświadczenie to jest po wszechnie uważane
rrnibę rozszerzenia zasięgu woj ny w Indockinach.

jedynie powtarzać słowa Dulle- 
sa. Oświadczenie Nixona stano­
wi oficjalne uznanie faktu, że 
wojna w Indochinach jest woj­
ną amerykańską, prowadzoną 
przez wojska francuskie.

TONEM NIXONA PRZEMÓWIŁ 
RÓWNIEŻ SENATOR KNOW- 

LAND
NOIFY JORK (PAP)
Jak donosi agencja United 

Press, jeden z przywódców Par­
tii Republikańskiej, senator 
Knowland, przemawiając na ban 
kiecie w Grand Rapids (stan 
Michigan) wypowiedział się za 
wysłaniem marionetkowych

szeka do Indochin.

DULLES USIŁUJE ZŁAGODZIĆ
WRAŻENIE WYWOŁANE

OŚWIADCZENIEM MXONA
Oświadczenie wiceprezydenta 

Nixona wywołało niezadowole­
nie i zaniepokojenie nie tylko 
we Francji i Wielkiej Brytanii, 
lecz również w samych Stanach 
Zjednoczonych.

Większość amerykańskich ko­
mentarzy wyraża zastrzeżenia, 
a nawet wyraźną krytykę pod 
adresem Nixona.

Na konferencji prasowej Sekre 
tarz stanu Dulles starał się zła­
godzić wrażenie, jakie wywołała 
wypowiedź Nixona. Amerykań­
ski sekretarz stanu oświadczył 
m, in., że „Nixor» odpowiadał na 
hipotetyczne pytanie, wyrażając 
swą osobistą opinię".

rów na czwartek, dnia 22 
kwietnia br. o godz. 13 w no­
wym gmachu przy ul. Wiej­
skiej nr 6 — sala nr 118;

3) że posiedzenia komisji 
Sejmu odbędą się w salach 
Domu Poselskiego przy ul. 
Wiejskiej nr 4 według nastę­
pującego planu:

w środę, dnia 21 kwietnia 
br. o godz. 9 komisja budże­
towa,

w czwartek, dnia 22 kwiet­
nia br. o godz. 11 komisja 
spraw ustawodawczych;

4) że posiedzenia wszyst­
kich wojewódzkich zespołów 
poselskich odbędą się w pią­
tek, dnia 23 kwietnia br. o 
godz. 9 w salach Domu Posel­
skiego przy ul. Wiejskiej 4.

(Ciąg dalszy ze str. U 
się coraz ściślej siły pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

Wybory do Rady Najwyi- 
ssej, które odbyły się 14 marca 
— mówi Kiziurin — były no­
wym, wspaniałym wyrazeoi 
wielkiej jedności Partii Koenu- 
ariatyesnej, rządu i narodu ra- 
daieclciego. Ponad 120 milio­
nów osób, tj. prawie cała do 
rosła ludność Związku Radziec­
kiego, głosowało jednomyślnie 
na kandydatów bloku komuni­
stów i bezpartyjnych. Naród 
radziecki zaaprobował tym sa­
mym politykę Partii Kamoiti- 
stycznej, jej działalność i plany 
na przyszłość oraz dał wyraz 
temu, że jest stanowczo zdecy­
dowany poświęcać nadal wszy­
stkie swe twórcze siły wielkiej 
sprawie zbudowania komuniz­
mu w Kraju Rad.

Słowa te powitali zebrani dłu­
gotrwałymi oklaskami.

Deputowany Kiziurin ogła­
sza, że pierwsza sesja Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR została otwarta.

Deputowani wybierają Alek 
sandra Wolkowa przewodni­
czącym Rady Związku, Za­
stępcami przewodniczącego

; Hasła
KG Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

na 1 Maja 1954 roku

Nasza kronika
21 KWIETNIA 1P45 R.

podpisano układ o przyjaźni 1 
wzajemnej pomocy między Pol­
aka a Z.SRR. Dzięki temu histo­
rycznemu faktowi staliśmy się 
krajem, w którym masy ludowe, 
wyzwolone z pęt rodzimego i ob­
cego kapitału, dokonuję dzieła 
odbudowy i rozbudowy kraju w 
tempie i na skalę nieznaną do­
tychczas w dziejach naszego na­
rodu. Na granitowej podstawie 
przyjaźni ze Związkiem Radziec 
kim rozwija się, krzepnie i u- 
maenia swą niepodległość Pol­
aka Ludowa.

21 KWIETNIA 1#M R.
P*rw>Rta'a Niemiecka Socjalistycz 
na Partia Jedności (SED). Wszy- 
•tkie jej uchwały, cała jej dzia­
łalność zmierzają do tego, by 
wcielać w życie naukową teorię 
Marksa - Engelsa - Lenina - Sta­
lina. Partia ta wychowuje swych 
członków i kandydatów w du­
chu marksizfnu - leninizmu, nie­
sie jego idee w szerokie masy 
ludowe. Pod kierownictwem 
SED masy ludowe i rząd NRD 
prowadzą politykę demokracji 
i pokoju oraz przyjaźni z ZSRR.
Polską, Ludową 1 innymi naro- ' 
dam: pokój miłującymi. SED 1P055*11/#0 
jest gorącą orędowniczką demo­
kratycznego. pokojowego zjed-

(Ciąg dalszy ze str, 1)
jaźń i współpraca narodu ra­
dzieckiego i narodu chińskie­
go — potężny czynnik utrzy­
mania pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa narodów wszy 
stkich krajów!

7. Braterskie pozdrowienia 
dla bohaterskiego narodu 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej, który 
obronił swą ziemię ojczystą 
przed interwentami i który 
walczy o odbudowę gospodar­
ki narodowej, o pokój, o na­
rodowe zjednoczenie Korei 
na zasadach demokratycz­
nych!

8. Pozdrowienia dla demo­
kratycznych sil Niemiec wał­
czących przeciwko zbrodni­
czym planom przekształcenia 
Niemiec zachodnich w ogni­
sko trzeciej wojny światowej!

Niech żyje Niemiecka Re­
publika Demokratyczna — 
niezawodna ostoja walki o 
zjednoczone, pokojowe, de­
mokratyczne Niemcy, o utrzy 
manie i utrwalenie pokoju!

9. Pozdrowienia dla naro­
du japońskiego walczącego 
odważnie o niezawisłość na­
rodową, o demokratyczny roz 
wrój swej ojczyzny, przeciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu ja-

i przekształcaniu 
Japonii wr bazę wojenną im­
perialistów na Dalekim

noesenia Niemiec. Wschodzie!

Trwaią przygotowania 
do Święta 1 Maja

fCtąp dalszy ze str, 1)
sprzedaży książek, przy których 
organizowane będą kiermasze lo 
feryjne, błyskawiczne konkursy 
itp.

-5$
Codziennie napływają mel­

dunki o podejmowaniu no­
wych zobowiązań na cześć 
1 Maja. Meldunki płyną z fa­
bryk i wsi, z osiedli robotni­
czych, bloków mieszkalnych, 
ze wszystkich zakątków na­
szego województwa. Chłopi 
wielkopolscy, którym II Zjazd 
partii wskazał nowe drogi 
rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego witają 1 Maja zo­
bowiązaniami produkcyjny­
mi.

Gromada Gierłachowo w
powiecie rawickim postanowi­
ła powiększyć stan pogłowia 
rwierząt, zobowiązując się 
wychować 10 sztuk cieląt i 12 
sztuk owiec. Chłopi gierła- 
chowscy zwiększą ponadto o 
3 tysiące litrów dostawy mle­
ka do zlewni.

Cenne zobowiązania na 
cześć 1 Maja podjęła załoga 
Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego w Lubczynie w po­
wiecie kępińskim. Brygada o- 
bore.ya tego gospodarstwa

odstawi w n kwartale 3 ty­
siące litrów mleka ponad 
plan. Brygada chlewna od­
stawi w II kwartale 20 sztuk 
bekonów ponad plan. Bryga­
da połowa zasadzi 2 ha ziem­
niaków systemem kwadrato- 
wo-griazdowym oraz zasieje 
2 ha żyta systemem krzyżo­
wym.

Wśród szeregu zobowiązań 
1-mai owych wielkopolskie j 
wsi wiele dotyczy poprawy 
warunków komunalnych oraz 
wiaże się z uchwałą rządu o 
nowym podziale -administra­
cyjnym. Spółdzielcy z Pod- 
stolic wr powiecie chodzieskim 
na przykład, naprawią do 
1 maja 200 metrów zepsutej 
dro"’ a spółdzielcy z Ostrów­
ka oczyszczą 300 metrów ro­
wów przydrożnych.

Zobowiązania obejmują 
również wprowadzenie no- 
wych, nie stosowanych do­
tychczas upraw. Spółdzielnia 
produkcyjna w Osowie Sta­
rym, pow. Oborniki postano­
wiła zasiać mechanicznie na 
obszarze 3,5 ha kapustę abi- 
syńską. stosując wszystkie 
konieczne zabiegi agrotech­
niczne do uprawienia roli pod 
tę io.śnnę.

10. Braterskie pozdrowienia 
dla narodów krajów kolonial­
nych i zależnych, walczących 
przeciwko uciskowi imperia­
listycznemu o swą wolność i 
niezawisłość narodową!

11. Niech żyje przyjaźń na­
rodów' Anglii, Stanów Zjed­
noczonych i Związku Radziec 
kiego w ich w’alce o osłabie­
nie napięcia w
międzynarodowych, o zapo­
bieżenie wojnie i zapewnie­
nie trwałego pokoju na ca­
łym ś wiecie!

12. Niech żyje przyjaźń 
między narodami Związku 
Radzieckiego a narodami 
Francji i Włoch!

13. Niech żyje polityka za­
graniczna Związku Radziec­
kiego — niezłomna polityka 
utrzymania i utrwalenia po­
koju, polityka walki przeciw­
ko przygotowywaniu i rozpę­
tywaniu nowej wojny, walki 
o nawiązanie normalnych 
stosunków i współpracy go­
spodarczej między wszystkimi 
krajami!

14. Żołnierze Armii Radziec 
kicj i Marynarki Wojennej! 
Wytrwale podnoście poziom 
swej wiedzy wojskowej i po­
litycznej, doskonalcie swój 
kunszt bojowy, opanowujcie 
nowy sprzęt techniczny i no­
wą broń!

Niech żyją i wzmacniają 
się okryte chwałą zwycięstw 
radzieckie siły zbrojne stoją­
ce na straży pokoju i bezpie­
czeństwa naszej ojczyzny!

15. Ludzie pracy Związku 
Radzieckiego! Zewrzyjmy je­
szcze bardziej szeregi wokół 
Partii Komunistycznej i rzą­
du radzieckiego, mobilizujmy 
nasze siły i energię twórczą 
w imię wielkiego dzieła zbu­
dowania społeczeństwa ko­
munistycznego w naszym 
kra ju!

Niech żyje niewzruszona 
jedność partii, rządu i naro­
du!

16. Niech żyje nierozerwal­
ny sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa kołchozowego — 
niewzruszona podstawa u- 
stroju radzieckiego!

17. Niech żyje braterska 
przyjaźń między narodami 
naszego kraju — źródło siły 
i potęgi wielonarodowego 
państwa socjalistycznego!

18. Ludzie pracy Związku 
Radzieckiego! Walczcie o 
wcielanie w życie polityki 
partii i rządu, zmierzającej 
do dalszego umocnienia potę­
gi państwa radzieckiego i bez­
pieczeństwa naszej ojczyzny, 
do dalszego potężnego rozwo­
ju ekonomiki i kultury, nie­
ustannego podnoszenia do­
brobytu narodu!

W następnych hasłach KC 
KPZR -wzywa masy pracujące 
Związku Radzieckiego do 
walki o nowre sukcesy w so­
cjalistycznym współzawod­
nictwie o wykonanie i prze­

kroczenie planu pięcioletnie­
go, do rozwinięcia szerokiego 
ruchu ogólnonarodowego na 
rzecz wysokiej wydajności 
pracy — podstawy dalszego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej i wzrostu dobrobytu na­
rodu radzieckiego.

Hasła wzywają robotni­
ków, inżynierów i techników 

stosunkach ' przemysłu węglowego, nafto­
wego, energetycznego, hutni­
czego, przemysłu budowy ma­
szyn, przemysłu chemicznego 
oraz innych gałęzi przemysłu 
do dalszego zwiększenia pro­
dukcji i polepszenia jakości 
wyrobów, do walki o rytmicz­
ną pracę przedsiębiorstw, o 
obniżenie kosztów własnych 
produkcji.

Hasła KC KPZR zwracają 
się do pracowników rolnictwa 
wzywając ich do walki o dal­
szy potężny rozwój wszyst­
kich działów rolnictwa socja­
listycznego.

KC KPZR wzywa pracow­
ników instytucji radzieckich 
do nieustannego doskonale­
nia pracy aparatu państwo­
wego,

W następnych hasłach KC 
KPZR wzywa pracowników 
nauki i techniki do dalszego 
rozwijania nauki i techniki 
radzieckiej, zaś pracowników 
literatury i sztuki — do pod­
niesienia poziomu ideowego 
i artystycznego ich twórczo­
ści.

KC KPZR zwraca się do 
pracowników oświaty i służ­
by zdrowia z apelem o dalsze 
podniesienie poziomu ich 
pracy.

Hasła nawołują radzieckie 
związki zawodowe, by szerzej 
rozwijały socjalistyczne współ 
zawodnictwo o wykonanie i 
przekroczenie planów gospo­
darczych.

Kobiety radzieckie! — gło­
szą dalej hasła — walczcie o 
nowe sukcesy w pracy we wszy- 
stv; ’ dziedzinach gospodar­
ki narodowej, nauki i kultu­
ry, w szlaęhetnym dziele wy­
chowania dzieci dla dobra i 
szczęścia narodu radzieckie­
go! Niech żyją kobiety ra­
dzieckie — aktywne budow- 
nsczki komunizmu!

Niech żyje Wszechzwiązko- 
wy Leninowski Komunistycz­
ny Związek Młodzieży — gło­
si następne hasło — czołowy 
oddział młodych budowni­
czych komunizmu, aktywny 
pomocnik i rezerwa Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego!

KC KPZR wzywa młodzież 
radziecką do aktywniejszego 
udziału w budownictwie pań­
stwowym, gospodarczym i kul 
turalnym, w całym życiu spo­
łecznym i politycznym, do 
wytrwałego i energicznego 
zdobywania wiedzy.

Końcowe hasła pierwszo­
majowe KC KPZR brzmią:

Niech żyje wielki Związek 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, twierdza przy­

wybrani zostali deputowani 
Nikifor Kalczenko, 
der Lebiediew, Wasilij 
wanad ze i Zaure Omarowa/

Deputowany Patoliczcw nr*, 
ponuje w imieniu Rady Se­
niorów następujący porzadelr 
dzienny: *

1) Wybory komisji rnand* 
towej Rady Związku.

2) Wybór stałych komisfl 
Rady Związku.

3) Zatwierdzenie dekretów 
Prezydium Rady Najwyżw-j 
ZSRR.

4) Wybór Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR. J

5) Utworzenie rządu ZSRR 
— Rady Ministrów ZSRR,

6) Budżet państwowy ZSRR 
na 1954 rok.

Portądek dzienny przyjęty 
zostaje jednomyślnie.

Następnie wybrano kotnfcję 
mandatową Rady Związku, ko- 
misję ustawodawczą, komisję 
budżetową i komisję spraw i*, 
granicznych.

Zgodnie z przyjętym reguJ*. 
mi nem, referat o budżecie 
stwowym ZSRR na 1954 r. 
głoszony zostanie na wspólnym 
posiedzeniu Rady Związku i 
Rady Narodowości.

Dyskusja nad referatem kr 
czyć się będzie oddzielnie — w 
Radzie Związku i w Radzie 
rodowości.

Wybory PreasytRram Rady 
Najwyższej ZSRR i utworze­
nie rządu ZSRR — odbędą sią 
na wspólnym posiedzeniu abn 
izb.

W Genewie 
rozpoczęła się konferencja 
rzeczoznawców
handlowych

GENEWA (PAP)
W dniu 20 kwietnia rozpoenr 

ła się w Genewie konferencja 
rzeczoznawców w sprawie roz­
szerzenia stosunków handlowych 
między krajami Europy wschod-

konferencji zostało postanowione 
na ostatniej sesji Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONŻ. W 
obradach blora udział przedsta­
wiciele wszystkich krajów euro­
pejskich oprócz Irlandii. Islandtl 
i Hiszpanii.

jaźni i chwały narodów na­
szego kraju, niewzruszona o- 
stoja pokoju na całym świś­
cie!

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki — budowniczy komu­
nizmu!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
wielka siła przewodnia i kie­
rownicza narodu radzieckiego
w walce o zbudowanie koma- , niej i zachodniej. Zwołanie tej 
nizmu!

Pod sztandarem Marksa- 
Engelsa-Lenina-Stalina, pod 
przewodem Partii Komuni­
stycznej — naprzód do zwy­
cięstwa komunizmu!

Przypominamy:
stonka ziemniaczana!

\V ubiegłym roku nie docenialiśmy należycie niebez-
*’ pieczeństwa stonki ziemniaczanej. Złe i niesumienne 

pierwsze lustracje pól oraz niedociągnięcia w przygoto­
waniach technicznych w' miesiącach wiosennych, spowo­
dowały, że ilość ognisk stonki pod jesień zamiast zmniej­
szyć, powiększyła się. W czerwcu ub. roku niektórzy 
pełnomocnicy odpowiedzialni za walkę z tym szkodnikiem, 
udali się na wakacje, jak na przykład w gminie Polska 
Wieś (powiat Poznań), w powiecie ostrowskim i chodzie­
skim, zaniedbując akcję przęfciwstonkową — niezmiernie 
ważną sprawę dla rolnictwa. Lustratorzy pól często zbyt 
pobieżnie przeglądali pola, albo ich w ogóle nie przeglą­
dali. W rezultacie wiele poi ziemniaczanych opanował 
szkodnik. Dopiero wówczas — niestety zbyt późno — nie­
którzy chłopi przekonali się, że walki ze stonką nie wolno 
zaniedbywać., że jest to sprawa zasadnicza dla uprawy 
ziemniaka, a w konsekwencji także sprawa hodowli. Ziem­
niak bowiem jest naszą podstawową karmą dla trzody 
chlewnej, koni i krów.
[V iedociągnięcia ubiegłoroczne uczą, że w tym roku 
‘ * walka ze stonką ziemniaczaną musi być przeprowa- 
dzona stanowczo i rzetelnie. Do prowadzenia jej zobowią­
zane są terenowe rady narodowe, służba agronomiczna 
POM-ów, instruktorzy7 rolni, administracje i załogi rooot- 
nicze PGR-ów, członkowie spółdzielni produkcyjnie > 
chłopi indywidualnie pracujący. . ,

Trzeba pamiętać: każde ognisko stonki ziemniaczanej 
nie zgłoszone i nie zlikwidowane, lo rozprzestrzeniają j 
się z wielką szybkością wróg naszej hodowli.

Do tegorocznej walki se szkodnikiem pól ziemniacza­
nych władze państwowe przywiązują wielką wagę. Powo­
łano powiatowych pełnomocników, którzy mają czuwac 
nad całością wTalki. Polecono równocześnie POM-om ijn- 
nym instytucjom, mającym na celu pomoc techniczną 
dla rolnictwa, przygotowanie sprzętu technicznego. Dnc’ 
jutrzejszy jest dniem gotowości do walki ze stonką.. 
związku z tym Wojewódzki Pełnomocnik wydal out/.wę 
do mieszkańców wsi naszego województwa. W7 odezwie im 
czytamy:

„Każdy rolnik gospodarujący indywidualnie czy ze­
społowo, każdy pracownik PGR winien zdawać so&J* 
dokładnie sprawę, że tylko akcja prowadzona od sa­
mego początku z największą dokładnością, przy Pp * 
nym udziale w lustracjach zespołowych, skrupulatny 
przeprowadzaniu poszukiwań indywidualnych i na­
tychmiastowej likwidacji każdego ogniska — pozwo^ 
opanować niebezpieczeństwo, jakie zawisło nad up‘a' 
wą ziemniaków. , .

Każdy POM. GOM i PGR musi również dbać, aoj 
sprzęt techniczny był w pełnej gotowości i by w za 
nym momencie walki nie zabrakło broni do jej Pr(> 
wadzenia".

Przy uruchomieniu wszystkich rezerw i sił, które można 
włączyć do walki ze stonką, ten wróg naszych upraw 
ziemniaczanych nie będzie dla nas groźny, co z kolei po­
zwoli na lepsze wykonanie zadań, które przed rolnictwem 
postawił n Zjazd partit



TT powietrzu, rozedrganym 
n gwizdem parowozów i wy­

ciem syren, pomrukiem ma­
szyn i głośników radiowęzła, 
nawoływaniem łudzi i stuko­
tem ciężkich młotów, walą­
cych gdzieś w ukryciu nieustę 
oliwie — lśnią siatki ruszto­
wań. Konstrukcje stalowe złe 
wają zimą z niską ołowia­
ną szarzyzną nieba, na wiosnę 
dzielą płachtę błękitu na kwa­
draty, trójkąty — najbardziej 
przemyślne figury geometrycz 
ne. Mocarne ramiona dźwigów 
wykonują odmierzone ruchy, 
pracują wolno, jakby z namy­
słem-

Taka jest Nowa Huta. — Z 
daleka.

* * *
ie „Stary" dudnią na 

asfalcie jezdni i bryzgają 
błotem. Cicho suną ochlapane 
po szyby „Warszawy". Wycie 
pił tarczowych, warkot kopa­
rek zagłuszają muzykę płyną­
cą z głośników. Sznur cięża­
rówek zaopatrzonych w duże 
gruszki do przewożenia płyn­
nego betonu zbacza z głównej 
arterii, kierując się całą kolu­
mną ku dużej hali.

Główny budynek stalowni
jakby przycupnął u stóp stoją­
cych rzędem kominów.

Setki metrów sześciennych 
betonu chłonie codziennie — 
wydawałoby się bez końca — 
głęboki parów wykopany pod 
fundamenty hali.

Na pomostach przerzuco­
nych przez całą szerokość dołu 
ciągną się szyny po których 
suną koleby wypełnione beto­
nem. Na dnie dołu grupy lu­
dzi zakładają zbrojenia, usta­
wiają szalunki. Betoniarze za­
chodzą już na ich tyły. Mruczy 
nieodłączny wibrator. Na po­
wierzchnię z dołu wystaje 
szturmówka — znak brygady 
stachanowskiej.

W najdalszej części obiektu 
buszują jeszcze cielska spy­
chaczy czołowych. Maszyny o 
sile 200 KM wgryzają się sta­
lowymi szczękami w glinę. Ol 
brzymia koparka podnosi sze­
ścienny łeb, przesuwa go o 90 
stopni i nowy ładunek gliny 
spada ciężko na stojącą i go­
tową już do odjazdu wywrot­
kę.

Tak powstaje stalownia wraz 
i szeregiem pieców martenow- 
skich. Piece martenowskie po 
kapitalistach zagranicznych 
sprzed wojny nie przekraczały 
50 ton, a najczęściej były to 
piece 20 i 30-tonowe. Pełna 
mechanizacja załadunku w 
stalowni oraz sterowanie elek­
trotechniczną aparaturą prze­
pływu gazu, powietrza i tem­
peratury, umożliwią produko­
wanie w Nowej Hucie 1.500 000 
ton stali rocznie, to jest wię­
cej niż wynosiła produkcja 
wszystkich 23 polskich hut 
przedwojennych w roku 1938.

W pierwszej części gigantycz 
nego obiektu mury zamknęły 
już sobą martenowskie piece, 
na drugiej — trwają prace be- 
toniarskie, a w trzeciej pogłę- 
biarki rozprawiają się jeszcze 
z twardą ziemią. Dzień i noc 
trwa praca. Tak powstaje naj­
większa w Europie hala sta­
lowni.

* * *ł *
Śpią już mieszkańcy nowych 

podkrakowskich osiedli,
Głośniki rzuciły w dalekie mo-

7ninteresou anie...
< hemin

T zbo.atoria chemiczne,
. podległe Paryskiej Ra-

Miejskiej, otrzymały nie-
«wno od jednego z radnych, 

’’’ Perretti następujące pole­
cenie: wynaleźć uniwersalny 
grodek, z pomocą którego 
itwo można byłoby zmywać 

iarbę i kamienia, drzewa i 
cegły.

t zym wywołane zostało na­
je zainteresowanie chemią 
e strony pana Perretti? Cho- 

rv w to, że policjantom pa- 
yskim nie starcza czasu ani 
1 na niszczenie haseł w «- 
eonie pokoju i niezawisłości 

narodowej Francji, przcciw- 
0 „armii europejskiej", haseł 

Przez patrio- 
cw francuskich na ulicach 
Piasta. Mimo usilnych sta- 

n policji, napisy te nicu- 
“kapują na nu­

rt domów, na lukach mo- 
ww, na jezdniach. Dlatego 

doprowadzony do rozpa-
stLla<3?y m5asta Paryża po- 
•Unowd zwróci sig o po- 
“oc... do Chemików.

(Według czasopisma „Lttle- 
jatumaja Gazieta". nr 40)

Codziennie, o każdej porze rokn przybywają tutaj de­
legacje robotników, wycieczki z zakładów pracy, mło­
dzież szkolna — z całej Po’ski. Przyjeżdżają i najczę­
ściej zatrzymują się przed szerokimi bramami kombina­
tu. Piętrzące się przy pętli tramwajowej wzniesienia 
służą wtedy za trybuny, na których przystają przyjezdni, 
zapuszczając chciwe spojrzenia w kierunku strzelają­
cych w górę kominów, w stronę masywnych i jakby nie­
bo podpierających budowli.

gilskie pola hymn narodowy 
na pożegnanie, spiker powie- 
dżiał „dobranoc", i też pewnie 
poszedł spać, a w rozkopa­
nych, jak w pierwszej linii 
frontu, rowach pozostały bry­
gady ziemne.

Kopacze jakby w przepiso­
wej tyralierze wojskowej, krok 
za krokiem, metr za metrem 
przerzuconej ziemi zbliżają się 
ku budynkowi siłowni, w któ 
rego wnętrzu trwąją ostatnie 
próby rozruchu pierwszego ko 
tła. Zegary wskazują rosnące 
ciśnienie pary dostarczanej z 
sapiących u wejścia lokomo­
tyw. Grupa inżynierów śledzi
z napięciem przebieg próby, kiełbasę,.

■tobliwie,,Komar“
Europie dźwigu. „Koman 
Przysłali go

LEHIH o przerastaniu rewolucji burżuazyjno-demokratycznej
socjaiisłycz

22 kwielnia 1870 roku 
urodził się

W odzimierz lljicz Lenin

*) W. Lenin. Dzieła. Wyd. 
i Wiedza". Tom IX. SU. 230.

„Książka

VV7 ielką, zakrojoną pa miarę światowo- 
* historyczną, zasługą W. I. Lenina 

jest stworzenie teorii rewolucji socjali­
stycznej. Tóo.ria ta zawiera dwa istotne 
momenty: kwestię przerastania rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej w rewolucję 
socjalistyczną oraz kwestię możliwości 
zwycięstwa socjalizmu początkowo w kil­
ku, lub nawet w jednym z osobna wzię­
tym kraju kapitalistycznym.

Lenin uzasadnił tezę o hegemonii, czyli
kierowniczej roli proletariatu- we wszel­
kiej rewolucji ludowej w okresie imperia­
lizmu (zarówno rewolucji burżuazyjno-de­
mokratycznej, jak i socjalistycznej) i okre­
ślił rolą chłopstwa, jako sojusznika prole­
tariatu. Lenin wykazał, że proletariat po­
wołany jest do kierowania masami pracu­
jącymi miast i wsi nie tylko w walce 
o obalenie caratu i kapitalizmu, lecz także 
w budownictwie socjalizmu.

W leninowskiej teorii rewolucji socjali­
stycznej szczególnie doniosłe znaczenie 
mają tezy dotyczące przejścia od rewolu­
cji burżuazyjnej do socjalistycznej. W 
swojej klasycznej pracy „Dwie taktyki 
socjaldemokracji w rewolucji demokra­
tycznej" (1905 r.) Lenin obalił teoryjkl 
ugodowej socjaldemokracji zachodnio-eu­
ropejskiej, która stała na stanowisku, że 
po zwycięstwie rewolucji burżuazyjnej 
powinien nastąpić długotrwały okres 
„uspokojenia" — przerwa na 50—100 lat.

W nowej epoce historycznej, gdy prole­
tariat występuje już jako samodzielna siła 
polityczna, odgrywająca rolę hegemona 
wodza rewolucji, zagadnienie przejścia od 
rewolucji burżuazyjnej do socjalistycznej 
uzależnione jest od realnego układu sił 
klasowych, od stopnia zorganizowania 

i aktywności proletariatu. Już w roku 
1905 Lenin pisał:

„Od rewolucji demokratycznej natych­
miast zaczniemy przechodzić, i właśnie w 
miarę naszych sil, sil świadomego i zorga­
nizowanego proletariatu, zaczniemy prze­
chodzić do rewolucji socjalistycznej. Je­
steśmy za nieustającą rewolucją. Nie za­
trzymamy się w połowie drogi". *)

Stworzona przez Lenina teoria przera­
stania rewolucji burżuazyjno-demokratycz 
nej w socjalistyczną stała się drogowska­
zem dla partii bolszewickiej w walce prze 
ciwko caratowi, obszarnikom i burżuazji, 
o zwycięstwo dyktatury proletariatu.

Dalszym rozwinięciem i konkretyzacją 
tej teorii stały się słynne Tezy Kwietnio­
we W. 1. Lenina, ogłoszone przed 37 laty, 
17 kwietnia 1917 roku, wkrótce po obale­
niu caratu wLFtosji.
V¥/ pierwszych dniach rewolucji Lenin, 
” znajdujący się jeszcze wówczas na 

emigracji w Szwajcarii, w swoich „Listach 
z daleka'* wskazał na źródła szybkiego 
sukcesu mas ludowych w’ walce z caratem, 
dał marksistowską analizę charakteru kla­
sowego i sił napędowych rewolucji luto­
wej. Podstawowym warunkiem jej zwy­
cięstwa był fakt, że inicjatorem walki 
rewolucyjnej 1 wodzem rewolucji była

klasa robotnicza, kierowana przez swą 
wspaniałą partię komunistyczną. Klasa 
robotnicza stanęła na czele ruchu miliono­
wych mas chłopstwa, uciskanego przez ob­
szarników i samowładztwo, wyniszczanego 
przez wojnę.

Po zwycięstwie łutowej rewolucji bur­
żuazyjno-demokratycznej powstały w Ro­
sji dwie władze: obok burżuazyjnego rzą­
du tymczasowego powstała druga władza 
— rady delegatów robotniczych i żołnier­
skich. Powstał w ten sposób splot dwćch 
dyktatur: dyktatury burżuazji w postaci 
rządu tymczasowego oraz dyktatury pro­
letariatu w postaci rad delegatów robot­
niczych i żołnierskich. Kierowmictwo w 
większości rad zagarnęły ugodowe partie 
drobnomie&zezańskie — mienszewików i 
eserowców. Ich hasłem było: „Cala wła­
dza w1 ręce Zgromadzenia Ustawodaw­
czego".

W przeciwieństwie do tego strategia bol­
szewików przewidywała zadanie decydu­
jącego ciosu władzy burżuazyjnej przez 
zjednoczone siły proletariatu i biedoty 
wiejskiej oraz zorganizowanie dyktatury 
proletariatu w postaci Republiki Rad. 
„Cała władza w ręce Rad!" — takie było 
strategiczne hasło bolszewików.
Gpezy Kwietniowe Lenina były klasycz-

L nym sformułowaniem bolszewickiego 
planu strategicznego. W swoich tezach 
Lenin brał za punkt wyjścia fakt, że po 
obaleniu caratu władza państwowa prze­
szła w ręce nowej klasy — burżuazji, że 
zatem rewolucja burżuazyjno demokra­
tyczna w Rosji zakończyła się. Przejście 
władzy państwowej z rąk jednej klasy w 
ręce innej stanowi pierwszą i podstawową 
oznakę rewolucji. Przed rewolucją lutową 
1917 roku 'władza państwowa w rządzonej 
przez carat Rosji skupiała się w rękach 
obszarników i szlachty. Po tej rewolucji 
władza przeszła w ręce innej klasy — 
burżuazji. Jednakże burżuazja była jak 
najściślej związana z obszarnikami. Dla­
tego też sprzymierzyła się ona z elemen­
tami monarchistycznymi i prowadziła po­
litykę zmierzającą do przywrócenia mo­
narchii. Rząd tymczasowy dążył do umoc­
nienia wielkiej obszarniczej własności 
ziemskiej i monopoli kapitalistycznych, 
jako ekonomicznej podstawy swojej wła­
dzy.

Charakteryzując cechy szczególne owego 
okresu w Rosji, Lenin podkreślał, że ze 
względu na niedostateczne uświadomienie 
i zorganizowanie proletariatu pierwszy etap 
rewolucji da! władzę burżuazji. Drugi etap 
powinien dać władzę proletariatowi 1 bie­
docie wiejskiej. W tych warunkach Lenin 
uważał za najpilniejsze zadanie partii wy­
zwolenie mas spod wpływu mienszewików

i eserowców, zdobycie większości w ra­
dach.

W momencie, gdy mienszewicy i eserow- 
cy przekształcili rady w organy nie posia­
dające żadnej władzy i w istocie rzeczy 
przekazali całą władzę w ręce rządu tym­
czasowego, znikły wszelkie możliwości po­
kojowego rozwoju rewolucji. Partia bol­
szewików zmuszona była wezwać robotni­
ków i biedotę wiejską do zbrojnego po­
wstania, które zakończyło się zdobyciem 
wadzy przez proletariat.

Rzeczą niezwykle ważną i nową w Te­
zach Kwietniowych Lenina było żądanie 
utworzenia nowego typu państwa — Re­
publiki Rad, jako najbardziej celowej 
formy organizacji politycznej społeczeń­
stwa w okresie przejściowym od kap.ta- 
lizmu do socjalizmu. Lenin doszedł do 
wniosku, że nie republika parlamentarna, 
lecz republika rad delegatów robotników 
i chłopów jest najlepszą formą dyktatury 
proletariatu.

jV ależy podkreślić, że Lenin bynajmniej
* " nie wykluczał 'nnych form politycz­

nej organizacji społeczeństwa w okresie 
przejściowym od kapitalizmu do socjaliz­
mu. Podkreśla! on niejednokrotnie w 
swych pracach, że w zależności od kon­
kretnych warunków historycznych w róż­
nych krajach, formy państwowe dykta­
tury proletariatu mogą być i będą różne. 
Teza ta potwierdziła się w całej pełni. 
Taką nową formą jest dyktatura proleta­
riatu w pnotaci ustroju demokracji ludo­
wej, zapewniającego pomyślną budowę 
społeczeństwa socjalistycznego.

Lenin przewidział, że przejście władzy 
państwowej ,w ręce proletariatu rosyj­
skiego będzie początkiem przerwania 
światowego frontu kapitału. Przywiązy­
wał on szczególną wagę do zadań między­
narodowych partii bolszewików, do umac­
niania solidarności proletariatu różnych 
krajów. : :'G

Tezy Kwietniowe Lenina uczą partie 
komunistyczne wszystkich, krajów umie-, 
jętności dostrzegania specyficznych wa­
runków’ walki proletariatu w poszczegól­
nych krajach, wynajdywania najważniej­
szego ogniwa w łańcuchu wydarzeń, po 
uchwyceniu którego można urzeczywistnić 
wielkie historyczne zadania klasy robotni­
czej.

W ciągu minionych 37 lat idee leninizmu 
odniosły wspaniałe zwycięstwa na miarę 
światowo historyczna. Naród radziecki 
który zbudował socjalizm, pewnie kroczy 
drogą wiodącą do wyższej fazy socjalizmu 
— komunizmu.

Idee leninizmu rozświetlają drogę ma­
som pracującym krajów demokracji ludo­
wej w Europie i Azji, budującym nowe, 
socjalistyczne życie, są natchnieniem dla 
wielomilionowych mas na całym świecie 
w walce o pokój, demokrację,! socjalizm.

S. TITARENKO

1 z

Obecny na miejscu dyrektor 
departamentu — inż. Gutherc 
nerwowym ruchem ręki pocie­
ra podbródek. Mijają godziny 
pełne napięcia. Potężna suw­
nica przenosi nad grupą komi­
sji kontrolnej tonową „zapał­
kę" — łom, dla któregoś,jesz­
cze pomostu.

Próba trwa...
W kwadracie światła pada­

jącego z otwartych drzwi siło­
wni na mokrą rozkopaną zie­
mię staje młody człowiek.

— Zawołajcie inżyniera Li-
puta — mówi szybko do chło­
paka grzejącego nad ogniem

brzmi nazwa największego w 
podnosi j( dnocze śnie ZOO ton., 

do Nowej Huty Czesi, którzy sami także 
montowali go na miejscu.

— Jak tam próba? — pyta
chłopak.

— Idźże, idźże, — przynagla 
jeszcze inżynier, ale potem do 
da je. z uśmiechem: — Dobrze, 
chłopie, wszystko w porządku...

Teraz chłopak zrywa się i pę 
dzi do baraku. U wejścia wpa 
da na grupę wychodzących ro 
botników.

— Potyka powiedział, że ko­
cioł wytrzymał... — rzuca i 
wsiąka tw mroki korytarza.

Nadchodzi ranek. Robotnicy 
zanim odejdą do domów prze 
kazują dobrą wiadomość. Jak 
w raporcie. Poszło nadspodzie­
wanie. — atmosfer. Kocioł 
zdał egzamin* Prawie żadnych 
błędów.

Inż. Aleksander Potyka, naj 
młodszy kierownik obiektu w 
kombinacie ma 23 lata i spo­
ro sukcesów na swym koncie. 
Szczególnie przy budowie si­
łowni. Teraz staje u jej głów­
nego wejścia i przysłuchuje się 
rozmowom robotników.

We wspomnieniach przeszło­
ści majaczy się dzika trawa za 
puszczonych poi biedniackiej 
wsi mogilskiej. To był chyba 
1950 rok. A przecież bardzo da 
wno.

Dziś gdzie spojrzeć, na wszy 
stkich częściach wielkiego po­
nad 500-hektarowego placu bu 
dowy pulsuje gorączkowy rytm 
pracy. Z bliska czy z daleka 
przytłacza swą wielkością.

♦

f Id chwili ostatecznej próby 
kotia mija tydzień. Na wy 

równanym1 terenie siłowni za­
siano już chyba trawę. Do 1
Maja — zgodnie z uchwałą 
rządu będzie więc cały ten o- 
biekt oddany do użytku. Roz- 
pocznie pracę najnowocześniej 
sza i największa po Jaworznie 
siłownia w Polsce.

HENRYK HELLER

Podstawowy obiekt Fiaty im. Lenina główny budynek 
stalowni. Na zdjęciu widok pierwszej części budynku, ra 
której kończy się prace budowlane. Obok hali wyraniają 
już pierwsze z ośmiu kominów. Pizy tym właśnie obu k- 
cie szczególnie ofiarną pracą wyróżnili się poznań&c-y 
zbrojarze z brygady Ludwika Stawika. Prace budowiir 
ne głównego budynku stalowni profoadzi się. pod kierow­
nictwem inż. Zygmunta Bazana, który w ostatnim kwar­
tale 1953 roku uzyskał zaszczytny tytuł najlepszego 

kierownika obiektu kombinatu.

Aby nie trzeba chodzić
kilka kilometrów po zapałki...

Setki nowych sklepów
powalana

Mimo stałego rozwoju, sieć 
detalicznych placówek han­
dlowych w Wielkopolsce na­
dal jeszcze jest niewystarcza­
jąca. Znaczne braki w sieci 
wykazują na terenie Pozna­
nia, Ostrowa, Gniezna, Piły 
i innych większych ośrodków 
miejskich przedmieścia za­
mieszkałe przeważnie przez 
ludność robotniczą; niedosta­
teczna jest również w sto­
sunku do potrzeb sieć handlu 
w ośrodkach wiejsk:ch, prze­
de wszystkim w powiatach: 
Turek, Koło, Konin i Kalisz, 
gdzie chcąc dokonać zaku­
pów mieszkańcy wielu gro­
mad muszą przemierzać wie-

le kilometrów do najblitoce^ 
go punktu sprzedaży detalicz­
nej.

I )o innych braków’, wpływa­
jących ujemnie na zaopa 

trzenie ludności w artykuły 
powszechnego użytku, nale­
żał w wielu powiatach zbyt 
słaby w stosunku do potrzeb 
ludności rozwój sieci sklepów 
wielobranżowych i jedno- 
branżowych przemysłowych 
na wsi, niedostateczny roz­
wój wyspecjalizowanych pla­
cówek brąpży spożywczej, w 
tym piekarniczej i mięsno- 
wędiiniarskiej oraz przemy­
słowych,

’V celu zlikwidowania tych 
niedociągnięć 1 dla zapew­
nienia dalszego rozwoju sieci 
sklepów, a tym samym dla stwo­
rzenia warunków do wvl»onańa 
wytycznych II Zjazdu PZPR w 
zakresie obrotu towarowego, 
Prezydium WRN w Poznaniu . 
zobowiązało Wydział Handlu 
WRN do uruchomienia do końca 
IIt kwartału br. ISO punktów 
sprzedaży na terenie gromad od­
ległych o ponad 3 km od naj­
bliższego punktu detalicznego.

Punkty sprzedaży detalicz­
nej powstaną m. m. w gro­
madach: Grzebinice w po­
wiecie chodzieskini i Gębi- 
ezynie w powiecie czarnkow- 
skim, z których mieszkańcy 
zmuszeni są dorychczas do­
konywać zakupów w sklepie 
odległym o 6 km.

W najbliższym czasie skle­
py powstaną także w groma­
dach Kwiejce Nowe i Podrze- 
cze — odległych o ponad 5 
km od najbliższego punktu 
detalicznego oraz w groma­
dzie Kolanowo, oddalonej o 
7,5 km od sklepu.

Wydział Handlu WRN n- 
ruchomi ponadto do końca 
1954 roku 289 stałych punk­
tów detalicznych (sklepów, 
kiosków i straganów) na te­
renie poszczególnych powia­
tów, z tego około GO w sa­
mym Poznaniu.

8 sklepów powstanie w po­
wiecie gostyńskim, w tym z 
pasmanterią i owocowo-wa­
rzywny.

Uwzględniając potrzeby 
mieszkańców7 gmin Lisków’, 
Koźminek i Iwanowice w po­
wiecie kaliskim uruchomi się 
tam sklepy piekarskie, ma­
sarskie i wielobranżowe skle­
py przemysłowe. W po­
wiecie konińskim powsta­
ną głównie sklepy z artyku­
łami gospodarstwa domowe­
go, wielobranżowe, przemy­
słowe i mieszane. W powiecie 
szamotulskim przybędą skle­
py piekarnicze i wędliniar­
skie, w tym piekarniczy w 
gminie Obrzycko. Mieszkańcy 
Wrześni będą mogli wkrótce 
dokonywać zakupów w no­
wym sklepie branży odzieżo­
wej i kwiaciarsko-warzywni- 
czcj.

Trzy rozszerzaniu sieci w
Poznaniu, która zwiększy się 
w roku bieżącym o t>8 punktów, 
zwróci się przede wszystkim 
uwagę na zakładanie sklepów 
i straganów na peryferiach 
masła, uzupełnienie sieci skle­
pów o 20 proc, w stosunku do 
stanu z roku ubiegłego. 
Prezydium WRN w Poznaniu

nnleciło ponadto Wydziałowi 
Handlu, aby w terminie do koń* 
ca III kwartału 1954 roku d^u 
kona! w porozumieniu z Woje­
wódzka Komisja Planowania 
Gospodarczego reorganizacji sie­
ci detalicznej województwa po­
znańskiego. (L)



CZWARTEK 
Łukasza, Leona

Słońce w.: 4.26
zach.: 18.45

Księżyc w.: 23.58 
zach.: 6.16

Początkowo zachmurzenie 
duże, w ciągu dnia większe 
przejaśnienia. Możliwe nie­
wielkie opady, a rano zamglę 
nia, lub mg!a. Temperatura 
nocą około +4 st. C, w ciągu 
dnia temperatura maksymal­
na okoio 14 st. C. Wiatry sła­
be lub umiarkowane z kie­
runków północnych.

Nie tylko ilość 
- przede wszystkim 
Jakość

Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze P33 w Rogoźnie 
(powiat Oborniki) wykazało, 

że w ub. roku Powszęchna 
Spółdzielnia Spożywców o- 
siągnęła pewne sukcesy. Do 
nich należy przede wszyst­
kim wykonanie z nadwyżką 
wypieku Chleba w 118,5 proc., 
ciastek w 110 proc., oraz pro­
dukcji wód gazowych w/ 125 
proc.

Jednak jak się okazało z 
dyskusji, PSS niedostatecznie 
zaopatruje poszczególne skle­
py w towary. Odczuwano nie­
raz brak mąki żytniej, cebuli 
i śledzi, a jakość innych to­
warów budziła zastrzeżenia: 
chleb wypiekany przez pie­
karnie PSS przeważnie jest 
nie wypieczony.

Wyjaśnienia kierownictwa 
PSS były_ niewystarczające.

Nie powinno ono ograni­
czać się do zwracania uwagi 
tylko na przekroczenie iloś­
ciowe planów produkcyjnych, 
lecz nacisk położyć przede 
wrszystkim na jakość towarów 
jak również na zaopatrzenie 
swych placówek w dostatecz­
ną ilość towarów pierwszej 
potrzeby.

Jerzy Stelmaszyk
korespondent

List z Zielonej Góiy

U progu działalności 
F ilharmonii Robotniczej
ĄV/ miarę rozwoju miasta i sta- 
” lego wzrostu ilości miesz­

kańców w Zielonej Górze wzra­
sta także potrzeba rozrywek 
kulturalnych. Społeczeństwo miej 
scowe łaknie już nie tylko 
przedstawień teatralnych i wy­
stępów estradowych, ale w nie* 
mniejszym stopniu także kon­
certów symfonicznych.

Powstanie Teatru Ziemi Lu­
buskiej oraz częste odwiedziny 
ekip artosowych zaspokoiły w 
pewnej mierze pierwszy głód 
miłośników sztuki dramatycznej. 
Lecz w dziedzinie muzycznej 
przykra sytuacja pozostała bez 
zmiany. Wprawdzie pewną na­
miastkę popularnych koncertów 
dawały sporadyczne gościnne 
występy poznańskiej orkiestry 
pocztowców, ale różnorodność 
repertuarowa wprowadzająca do 
programu utwory nierównej 
wartości muzycznej i braki in­
strumentalne sprawiały, iż kon­
certy te miały raczej charakter 
rozrywkowy.

Początkowe próby stworzenia 
miejscowej pełnej orkiestry fil- 
harmonicznej spaliły na panew­
ce. Nie brak 'wprawdzie było 
uzdolnionych muzyków starszego 
pokolenia i obiecujących absol­
wentów miejscowej szkoły mu­
zycznej, jednak, co najważniej­
sze, brakowało w gronie organi­
zatorów łudzi rzutkich, odzna­
czających się inwencją i rozma­
chem. Zresztą ci, którzy to za­
danie podejmowali, mieli dobre 
chęci, ale pojedynczo nie potra­
fili tak ważnego problemu roz­
wiązać. Dopiero ostatnio dzięki 
kolektywnemu wysiłkowi grona 
muzyków, kierowników świetlic
1 aktywistów kulturalnych cel 
został osiągnięty. Organizatorzy 
sięgnęli do ochotniczych kadr 
muzycznych w zakładach pracy, 
„wyławiając** talenty, wśród 
których odkryto zresztą wcale 
poprawnych solistów. Uzdolnie­
ni muzycznie, biegle grający na 
Instrumentach pracownicy „Pol­
skiej Wełny**, „Zastalu** i PKP 
stanowili doskonały materiał or- 
kiestralny, pełen entuzjazmu dła 
nowych poczynań oraz wybitnie 
zdyscyplinowany, Jen ostatni 
moment pozwol.ł na podjęcie in­
tensywnych prób i wystąpenie 
z pierwszym inauguracyjnym 
koncertem nowopowstałej zielo­
nogórskiej Filharmonii Robotni­
czej. Aczkolwiek zespół na o-

W Boruji wiosna

Gdy zapał i entuzjazm pracy
zwyciężają nudę 1 bezczynność

,Świat deskami zabity** — stwierdzili zgodnie .dwaj dża do gromady samochód
młodzi liidzie, spędzając pierwszy dzień w Boruji. — Ani 
kolei, ani porządnej szosy łączącej Boruję ze światem! 
I do tego jeszcze ta zaniedbana szkoia.„

IZ ierownik szkoły Leon Gra- 
jewski, już od dawna 

czekał niecierpliwie na dwóch
ZMP-owców z Obry, którzy 
mieli rozpocząć tutaj swą 
pierwszą praktykę nauczy­
cielską. Przyjechali do szkoły 
jesienią 1952 roku. Chłopców 
z Boruji trudno było wtedy 
przekonać o tym, że plany 
należy sumiennie wykony­
wać; o życiu kulturalnym we 
wsi nie było nawet mowy, a 
młodzież po pracy piła wód­
kę i traciła czas przy kar­
tach. Osiemnastoletni wów­
czas Kazimierz Wawrzyno- 
wicz, syn robotnika z Obry i 
Kazimierz Łojek zabrali się z 
miejsca do pracy.

Po kilku miesiącach w „od­
ciętej od świata** wdosce ot­
warto Dom Ludowy — pier- 
wszy zwiastun innego życia. 
Młodzież ukradkiem jeszcze 
grała w świetlicy w karty, ale 
starsi zaczęli myśleć już o 
zespole teatralnym. Postano­
wienie wkrótce zrealizowali. 
Odtąd co roku wystawiano 
w Boruji kilka przedstawień 
amatorskich. Starsi zawsty­
dzali swym zapałem mło­
dzież. Wreszcie nauczyciele 
zdołali zachęcić i młodych do 
pracy. Powstało koło ZMP- 
owskie.

W Boruji o sporcie wie­
dziano dotychczas niewiele. 
Ale dwa Kaziki — to także 
dobrzy sportowcy. Założyli 
więc koło LZS-u, wykorzy­
stali młodzieńczy zapał i en­
tuzjazm do pobijania rekor­
dów na boisku. W szkole u- 
zyskano wtedy 13 odznak 
BSPO, a do końca roku szkol 
nego postanowiono zdobyć 
dalszych 13.

Kierownik szkoły systema­
tycznie przekonywał chłopów 
o konieczności podnoszenia 
wiedzy rolniczej na wyższy 
poziom.' W'wyniku częstych, 
bezpośrednich rozmów z na­
uczycielami, po wielu odczy-

wym pierwszym w Zielonej Gó­
rze poranku symfonicznym wy­
stąpił w szczupłym jeszcze 26- 
osobowym składzie i nie dyspo­
nował wszystkimi instrumenta­
mi, niezbędnymi w zespole sym- 
ionicznym, zaprezentował s.ę 
jednak dodatnia. Wysokie kwa­
lifikacje muzyczne i zdolność 
swych członków wykazała młoda 
orkiestra, wykonując z ekspre­
sją oraz należytą interpretacją 
trudną beethovenowską uwer­
turę „Egmont**. Pełna werwy 
wiązanka tańców góralskich u- 
jawniła doskonałą technikę, 
szczególnie skrzypków.

Występujący jako solista skrzy 
pek Paweł Stróżyk prowadził 
subtelnie motyw przewodni „Ro­
mansu** Svendsena, zaś wiolon­
czelista Zabirny odtworzył z u- 
czuclem swe partie koncertowe. 
Orkiestrą dyrygował bez zarzu­
tu kapelmistrz Kiernowicz.

Dobrze się stało, że organiza­
torzy Filharmonii Robotniczej 
odważyli się na debiut Eugenii 
Wasilewskiej, młodej robotnicy 
„Polskiej Wełny**, obdarzonej 
dźwięcznym, miłym głosem oraz 
odznaczającej się poprawną, wy 
raźną dykcją. Mimo zrozumiałej 
tremy, debiutantka zdobyła rzę 
slsłe, zasłużone oklaski. Niemniej 
wymaga ona jeszcze dłuższego 
szkolenia, które zapewne ułatwi 
jej Wydział Kultury Prezydium 
WRN.

Przypuszczać należy, że na na­
stępny poranek symfoniczny mi­
łośnicy poważnej muzyki nie bę­
dą musieli zbyt długo czekać. 
Jeżeli program zostanie staran­
nie dobrany, tak jak poprzed­
nio, przez muzykologa dr. Ro­
mana Mazurkiewicza, a nowe 
talenty muzyczne i śpiewacze 
beda nadal wyszukiwane oraz 
właściwie ustawiane, to nowa 
placówka zacznie naprawdę speł 
niać swe zadanie. Jest ponadto 
rzeczą pożądaną, aby poszcze­
gólne poranki były kilkakrotnie 
powtarzane, jako audycje za­
mknięte dla załóg największych 
liczebnie zakładów pracy. Usły­
szenie bowiem starannie dobra­
nych, nie nużących nawet po­
czątkującego słuchacza utworów 
koncertowych stanowić będzie 
najlepszą propagandę wartościo­
wej muzyki wśród szerokich 
rzesz mieszkańców Zielonej Gó­
ry.

Mieczysław Turski

tach i pogadankach, szeroko 
zakrojonej pracy politycznej, 
w grudniu 35 mieszkańców 
Boruji założyło spółdzielnię 
produkcyjną. W tych dniach 
Mieczysław Schneider, 65- 
letni przewodniczący tej 
spółdzielni zameldował o u- 
kończeniu pierwszego wspól­
nego siewu. Spółdzielcy my­
ślą już obecnie o wybudowa­
niu nowej wspólnej oboĄr i 
przystąpieniu dó wyższego ty 
pu gospodarki zespołowej. 
Energiczny przewodniczący 
spółdzielni jest najlepszym 
przyjacielem młodych na­
uczycieli. Obecnie w ramach 
Czvnu 1-Maj owego starsi po­
magają młodzieży w budowa 
niu boiska sportowego, które 
otwarte będzie 1 Maja.

W Boruji rozpoczęło się no­
we życie. Bezczynność i nie­
wiarę przełamał zapał i en­
tuzjazm. Co miesiąc przyj eż-

Więcej troski o świetlice
w hole’ach robotniczych

W Poznaniu odbyła się ~stat- 
nio robocza narada kierowni­
ków zarządów budowlanych z u- 
działem przewodniczących rad 
zakładowych, sekretarzy organi­
zacji partyjnych, referentów so­
cjalnych i kierowników hoteli 
robotniczych — podległych ZBM 
nr 2 w Poznaniu.

Podczas ożywionej dyskusji 
stwierdzono, że nie wszędzie je­
szcze praca kulturalno-oświato­
wa w hotelach robotniczych zor­
ganizowana jest należycie. Na 
przykład w hotelach robotni­
czych w Koninie i Kłodawie do­
tychczas nie pomyślano o życiu 
świetlicowym. Jest wprawdzie 
biblioteka ruchoma, lecz bardzo 
słabo pracuje. Mieszkańcy ho­
telu chcą uprawiać sport, nie 
mają jednak boiska. Odpowied­
nie miejsce na boisko można by 
znaleźć, trzeba by tylko z placu 
usunąć doły z wapnem. Przy 
dobrej woli dyrekcji i pomocy 
młodzieży boisko można by do­
prowadzić do stanu używalności. 
Także w poznańskich hotelach 
robotniczych brak należytej pra­
cy kulturalno-oświatowej.

Są i inne przykłady. Hotel ro­
botniczy w Kraśniku, powiat

W ramach wiosennej akcji 
sanitarno-porządkowej Ośro­
dek Zdrowia we Wronkach 
zorganizował ostatnio cykl 
pogadanek o higienie > osobi­
stej i bezpieczeństwie pracy. 
Ponadto Prezydium MRN we 
Wronkach zorganizowało 
międzyzakładowe, szkolne i 
blokowe współzawodnictwo w 
podnoszeniu warunków sani­
tarnych ludności miasta.

Miejski Komitet Akcji Sa­
nitarno - Porządkowej we 
Wronkach wezwał do współ­
zawodnictwa miasto Pniewy.

(jki)

óf<-,te dokuczliwe
W Kępnie straszy
Wspomnieniem hitlerow­

skiej okupacji straszy w Kęp­
nie niemiecki napis „Gast- 
haus'4 na gmachu PZGS przy 
ul. Kościelnej 10.

Prezydium PRN kilkakrot­
nie już upominało PZGS, że­
by napis ten zamalować, ale 
jak dotychczas — na próżno.

J. Breza 
korespondent

Z ęeoęrafii
— niedostnte^nie
Od roku już mieszkańcy Ma 

niewa pow. Oborniki na próżno 
czekają na przyjazd kina. Film 
Polski uwziął się i z uporem 
Maniewo omija.

Dlaczego? — pytają miesz­
kańcy gromady i członkowie 
spółdzielni produkcyjnej. Mo­
że Film Polski nie wie, że Ma 
niewo w ogóle istnieje. To zna 
czy, że z geografią słabo...

f*. Łukasiewicz 
korespondent

kina objazdowego. Nauczy­
ciele razem z chłopami wy­
stawili niedawno „Grube ry­
by** Bałuckiego. Największy 
jednak sukces odniósł troskli 
wy reżyser Józef Wiśniewski 
i jego zespół teatralny na fe­
stiwalu powiatowym w Wol­
sztynie. Sztukę „W rodzin­
nym dornku** zagrano niemal 
tak naturalnie i swobodnie 
jak w prawdziwym teatrze za 
wodowym. Zofia Opałowa i 
Gertruda Mikołajska stwo­
rzyły świetne kreacje dwóch 
wiejskich kumoszek. Józef 
Kaczmarek, Nikodem Doma­
gała i Lewandowski dosko­
nale przedstawili walkę chło­
pa pracującego o nowe obli­
cze wsi. Zespół z Boruji zajął 
bezapelacyjnie pierwsze miej­
sce pośród kilkunastu zespo­
łów, występujących na tego­
rocznym festiwalu.

Boruj a zdobyła pierwszy 
sukces i pierwszą nagrodę za 
sw? wytrwałą pracę.

Henryk Kozłowski 
korespondent

Rzepin służyć rnoże dziś za wzór 
wszystkim innym. Stworzono 
tutaj zespoły artystyczne, wy­
stępujące nie tylko wśród swo­
ich robotników, lecz również w 
sąsiednich robotniczych hote­
lach i na wsi. Mieszkańcy hotelu 
robotniczego w Kraśniku gosz­
czą u siebie często artystów „Ar- 
tosu** i prelegentów TWP, a tak­
że zorganizowali koło sportowe.
_Pod względem czystości przo­
duje hotel robotniczy Zarządu 
Budowlanego nr 10 w Kaliszu, 
który uzyskał dwukrotnie pierw 
sze miejsce.

Aktyw związkowy powinien 
obecnie starać się o to, aby ży­
cie kulturalno-oświatowe we 
wszystkich hotelach robotni­
czych Budownictwa Miast i Osie 
dli postawić na wyższym pozio­
mie.

Tadeusz Kaczmarek
korespondent

Mstb! Chcesz mleć
zdrowe dzieci 

udaj się w terminie wy ' 
znaczonym do punktu 
szczepień przeciw ospie

i błonicy 1

0 bolączkach, które łatwo zlikwidować
Jednym z wyrazów troski o pracownika jest m. m. wyda-

J wanie, przez zakłady procy kawy na śniadanie. Od, dłu­
giego czasu już w Prezydium MRN w Lesznie nie praktykuje 
się tego dobrego zwyczaju. Wobec tego, że kawy nie ma — 
pracownicy Prezydium radzą sobie sami i gotują kawę czy 
herbatę na maszynkach elektrycznych. Każdy sobie...

W efekcie — pracownicy tracą czas na gotowanie, a Pre­
zydium — większe- sumy, plącąc rachunki za zużyte kilowaty 
prądu.

Może w końcu Rada Miejscowa przeprowadzi kalkulację: 
co tańsze — zlikwidowana kawa, czy zużyty przez maszynki 
prąd.

J. CZUSZKE
*

IcśZi zapytacie mieszkańców gromady Gumienice pow. Kro- 
J toszyn czy mają we wsi sklep GS, to jedni odpowiedzą: 

tak, inni: nie.
Faktycznie bowiem sklep jest, praktycznie jednak — aby 

kupić artykuł pierwszej potrzeby — na przykład, chleb, trze­
ba iść aż 5 km do miasta. Chleba bowiem, w sklepie często 
brak (nawet, przez kilka dni z rzędu), a kiedy się, pojawi to 
nieświeży.

Ponadto sklep często jest zamknięty w godzinach sprzedaży, 
bo... sklepowa wyjeżdża do miasta.

800 mieszkańców gromady nie traci nadziei, 
wreszcie zaprowadzi się, w sklepie porządek.

J. PERCZAK
#

(}d. wielu już lat mieszkańcy Kórnika starali się o zdobycie
’ jakiegoś pojazdu mechanicznego, którym można by prze­

wozić podróżnych z dworca do miasta i odwrotnie. Odległość 
do dworca, wynosi około 5 km. W bieżącym roku Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej powiadomiło Prezydium kórnickiej 
Rady Narodowej, że oddaje do dyspozycji mieszkańców wy­
cofany z obiegu autobus, który po drobnym remoncie będzie 
mógł z powodzeniem obsługiwać linię miasto — dworzec. 
Wieść ta obiegła szybko cały Kórnik, wywołując zrozumiałą 
radość wśród ludzi dojeżdżających codziennie do pracy. Uru­
chomienie linii miało nastąpić 1 kwietnia.

Minęły jednak dwa tygodnie i nic nie zapowiada, że auto­
bus zacznie normalny kurs, a wszystko dlatego, że Prezydium 
WRN w Poznaniu ma czas i chowa ostateczna, decyzję głę­
boko w jednej ze swych szuflad, aby sprawa autobusu na­
brała... mocy urzędowej. S. NOWAK

ze przecie:

Pomożemy absolwentom
poczqtkowego nauczania

w dalszym samodzielnym kształcenia
Wydział Oświaty Prezydium 

MRN w Poznaniu zainicjował 
ostatnio nową, ciekawą formę 
popularyzacji czytelnictwa 
wśród absolwentów początko­
wego nauczania.

Zdarzało się jeszcze niekiedy, 
że absolwenci, pozostawieni — 
,po ukończeniu kursu — bez 
ctpietkri i pomocy, często zanie­
dbywali dalsze samodzielne 
'kształcenie, powoli zapominali 
prayswo-jone sobie wiadomości 
i z czasem przestawali zaglą­
dać do książki.

Pracownicy
instytutów naukowych 
zwiększą pomoc 
dla chłopów

Do Czynu 1-Majowego włą­
czyli się pracownicy Instytutu 
Uprawy, Nawożenia i Glebo­
znawstwa Instytutu Ochrony 
Roślin oraz Instytutu Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin w Go­
rzowie. Naukowcy poszczegól­
nych instytutów postanowili 
udzielać chłopom większej po­
mocy w ich walce o wyższe 
plony. Np. pracownicy stacji 
chemiczno-rolniczej wykonają 
do 1 maja br. mapy żyzności 
gleb dla spółdzielni produk­
cyjnej w Maszewie i dia gro­
mady Brzozowiec.

Podjęte zostały również do­
świadczenia, mające na celu u- 
doskonalenie uprawy lucerny, 
badania nad środkami zwalcza 
nia żółtaczki wirusowej na bu 
rakach cukrowych oraz do­
świadczenia nad zwalczaniem 
mącznika jabłoniowego.

ZMP-owski 
Raid Pokoju

Trasy kolarskiego raidu 
ZMP w powiecie koniiiskim, 
zorganizowanego dla uczcze­
nia święta Pracy, przebiegać 
będą przez miejsca walk po­
wstańczych, wyzwoleńczych 
i strajków chłopskich, wzdłuż 
budowli przemysłowych, za­
bytków architektonicznych o- 
raz przez najpiękniejsze oko­
lice powiatu.

Z. Pęcherski
korespondent

Ostatnio zwrócono szczee-ól- 
, uwagę na tych wszystk^' 

którzy ukończyli już kursy i 
postanowiono udzielać ' * * 1 * i
s tematycznej

ną

i . , lm sy- 
, . _ jak najdalej j.

dącej pomocy, oraz zapewniać 
im jak najbardziej dogodna 
warunki do dalszego rozszerza 
ma wiadomości.

Przed całym aktywem kultu 
ralno-oświatowym stoi obecnis 
ważne zadanie, którym jest 
zyskanie każdego absolwent, 
kursu na stałego czytelnika.

Wypracowano już wiele róż- 
norodnych form współpracy 2 
tak zwanym pierwszym czytel­
nikiem. Najważniejszą z ,ni<x 
są specjalne zespoły caytelud- 
cze dla absolwentów, organi­
zowane przy zakładach pracy 
i szkołach dla dorosłych. Ta. 
kich zespołów mamy obecnie 
w Poznaniu 12, liczba' ta nie 
jest rzecz jasna wystarczająca,

W bieżącym roku przewi- 
dziano stworzenie nowych form 
opieki nad pierwszymi czyt^. 
niikami. Uczniowie poszczegól­
nych szkół podjęli się prowa­
dzić tak zwane czytelnictwo in­
dywidualne — kierowane, to 
znaczy dostarczać absolwentom 
odpowiednio dobrane książki do 
domu, omawiać je z niini, za­
chęcać do czytania. Pracę' tę 
rozpoczęli już na przykład u- 
czmiowie szkoły podstawowej 
nr 30. Przykład godny naśla­
dowania.

Inną formą współpracy jest 
organizowanie spotkań i kon­
sultacji z absolwentami, na 
których wspólnie omawia się 
przeczytane książki. Wiele 
szkól i punktów bibliotecznych 
objęło już także stałą opiekę 
nad absolwentami i utrzymuje 
z nimi stały kontakt.

Do współpracy z pierwszym 
czytelnikiem włączyć się winni 
także członkowie rad zakłado­
wych, którzy powinni pomóc w 
zorganizowaniu przy każdym 
zakładzie pracy zespołów czy­
telniczych. (ch)

Sprawy kultury
ŚWIETLICA GROMADZKA 

W ST O BN ICKU. (powiat 0- 
borniki) od roku czeka darem­
nie na stoły i krzesła. Dotych­
czas znajdują się w niej tylko 
stare, zniszczone ławki szkol­
ne — a Prezydium PRN w 0- 
bornikach przestało intereso­
wać się tą sprawą, mimo wie­
lokrotnych interwe ncj i.

(K. M.)
* * *

NOWY PUNKT ROZDZIEL 
CZY książek technicznych po­
wstał ostatnio przy Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Pile. Zorganizowaniem 
jego zajęli się członkowie Klu­
bu Racjonalizatorów, wśród 
których wyróżnili się szczegól­
nie ofiarną pracą J. LemansKi, 
E. Badura oraz Pilarski.

Pracownicy chętnie korzy­
stają z nowootwartego punktu. 
W ostatnim miesiącu wśród za 
logi rozprzedano znaczną ilosc 
książek fachowych, za łączną 
sumę około 1000 zł. (Ke)

* * *
PIERWSZY KURS języka 

rosyjskiego zakończono obecnie 
w powiecie rawickini. Przodu­
jącą na tym odcinku gromadą 
jest Ugoda, w której egzaminy 
wykazały wysoki poziom wia­
domości u absolwentów kwisu.

(L. W.)
* * * ,

NA DWORCU W JAF)°C1‘ 
NIE uruchomiono niedawno 
świetlicę dla podróżnych. Ia ' 
ten spotkał się z uznanie 
wszystkich przejeżdżający 
przez Jarocin, a zwłaszcza m 
dzieży szkolnej i dojeżdżaj 
cych do pracy, którzy wiele g 
dżin spędzają na dworcu.

Już w pierwszych dniac 
swego istnienia świetlica za 
la egzamin „na piątkę“- Otwa - 
la jest bowiem przez całą (,o 
dostatecznie zaopatrzona w cz 
sopisma i gry oraz estetyczni 
udekorowana. W ciągu arna 
rządza się w niej także odczy­
ty, lub występy zespołów ama­
torskich.

Wypada nam życzyć tyl'v°^ 
tego, by za przykładem JainCl 
na poszły 'inne stacje kolejoic

(A. W-)
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Listy czytelników
pomogły

Kierownictwo gospodar­
ka PGR ŁabLszynek za na­
szym pośrednictwem prosiło 
POKP w Poznaniu o zainsta­
lowanie na stacji Winiary 
Wlkp. telefonu, który umożli­
wiłby zlikwidowanie niepo­
trzebnych jazd ao stacji dla 
dowiedzenia się o ewentual­
nym nadejściu transportu.

Wniosek został przez
DOKP załatwiony po­
zytywnie. Od 27 marca 
wszystkie okoliczne insty­
tucje i gospodarstwa poro­
zumiewają się ze stacją za 
pomocą telefonu. (732)

W lutym br. czytelnik z 
Marantowa, powiat Konin, 
doniosł w liście do redakcji, 
że opieka lekarska nad pra- 
cownikatr' kopalni jest nie­
wystarczająca. Dorywcze 
przyjazdy różnych lekarzy 
nie rozwiązywały sprawy o- 
pieki nad zdrowiem pracow­
ników.

W wyniku interwencji 
redakcji, Prezydium WKN 
skierowało w dniu 16 mar­
ca dr. Ja kuna jako stałego 
lekarza przychodni przy­
zakładowej w Maran towie.

(363)

„Kontrolerzy drogowi PKP“ 
pracujący w Wągrowcu a do 
jeżdżający co dzień z odleg­
łych miejscowości nie mogą 
otrzymać mieszkań, gdy przy 
dobrej chęci ze strony władz 
kolejowych można by wygo- 
spodarzyć kilka pokoi.“

.jist mniej więcej tej treści 
przysłał nam czytelnik z 
Wągrowca. A oto wynik in­
terwencji : J

Komisja DOKP stwier­
dziła, że po przeprowadze­
niu translokacji oh. Żybur- 
towieża i ścieśnieniu lokali 
biurowych uzyska się dwa 
mieszkania, które przydzie­
li się dojeżdżającym kon­
trolerom. (181)

Od dnia 23 maja, to jest 
od wejścia w życic letniego 
rozkładu PKS, wprowadzony 
będzie między Słupcą a Cie- 
ninem dodatkowy przystanek, 
o co zwracali się eto redakcji 
mieszkańcy Kowalewa, Woli 
i Rozalina z powiatu koniń­
skiego.

Prze3 sesją Wojewódzkiej RaHy Narodowe]

0 upowszechnienie kultury na wsi
W dniu 24 bm. odbędzie Mię 

sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, poświęcona sprawom 
kultury Wielkopolski, jej upo­
wszechnianiu wśród ludności 
wiejskiej.
Zadaniem sesji będzie krytycz­

ne przeanalizowanie tego cośmy 
dotychczas zrobili dla człowieka 
pracującej wsi, dla przyspiesze­
nia rozwoju kultury i usunięcia 
dotychczasowej dysproporcji mię 
dsy stopniem zaspokojenia po­
trzeb kulturalnych ludności miej 
skicj i wiejskiej oraz powiąza­
nie zagadnień kulturalnych z ży­
ciem codziennym chłopa. Istnie­
je bowiem ścisła współzależność, 
wzajemnie się warunkująca, po­
między działalnością gospodar­
czą i kulturalną.

Na jakich odcinkach skupi się 
przede wszystkim dyskusja ria 
sesji WRN w dniu 24 bm ? Będą 
to głównie sprawy świetlic, do­
mów kultury, bibliotek i czytel­
nictwa.

ŚWIETLICE
województwie poznańskim 

mamy 91 świetlic gminnych I 
496 gromadzkich. Czy ilość ta 
odpowiada potrzebom kultural­
nym naszej wsi? Oczywiście, 
nie. Ludność stale domaga się 
organizowania świetlic, ale jej 
słuszne żądania rozbijają się 
często o mur bezmyślności i biu­
rokratyzmu pracowników wielu 
rad narodowych.

Tam, gdzie świetlice Istnieją, 
mogą poszczycić się poważnym 

dorobkiem pracy kulturalnej. Pod 
koniec 1953 r. w samych tylko 
świetlicach gromadzkich czyn­
nych było 303 zesp. czytelnicze z 
ilością 5335 członków, 123 zespo­
ły' samokształceniowe, obejmu­
jące ponad 2.000 członków, 267 
zespołów' teatralnych, 131 tanecz 
nych, 118 śpiewaczych, a w' świe 
tlicach gminnych 50 zespołów 
teatralnych, 25 śpiewaczych, 20 
tanecznych i instrumentalnych. 
Wieś nasza dumna jest z osiąg­
nięć tych zespołów. Ostatnie eli­
minacje powiatowe konkursu ze 
spotów artystycznych były mani­
festacją zapału młodzieży wiej­
skiej dla przeżyć artystycznych. 
W powiecie szamotulskim do 
eliminacji stanęło ponad 30 ze­
społów artystycznych, a w ca­
łym kraju znane są zespoły z 
Włoszakowic, Lasku, Pępowa i 
innych gromad tego powiatu.

Te duże osiągnięcia n.e mogą 
jednak przesłonić faktu, że za 
poszczególnymi pozycjami staty­
stycznymi nic zawsze znajdują 
się aktywne, realnie działające 
placówki. Zasadnicze przyczyny 
niedociągnięć w pracy świetli­
cowej to bezplanowy i żywioło­
wy ich rozwój, nie kierowany 
przez powołane do tego rady na­
rodowe, ZSCh i ZMP, oraz zni­

koma Ilość wykwalifikowanych 
kierowników.

Brak opieki nad kadrami po­
woduje ich płynność. Tak np. w 
świetlicy gminy Clenin Zabor- 
ny, pow. Konin, w ciągu półtora 
roku zmieniło się sześciu kie­
rowników świetlic.

CZYTELNICTWO 1 BIBLIO­
TEKI

Województwo poznańskie pod 
względem czytelnictwa wiejskie­
go zajmuje czołowe miejsce. Sieć 
bibliotek powszechnych obej­
muje 230 bibliotek wiejskich, 26 
powiatowych, 1 wojewódzką i 97 
miejskich. Sieć punktów biblio­
tecznych liczy w tej chwili 2175 
jednostek. Znany jest fakt, że w 
konkursie czytelników wiejskich 
powiat Nowy Tomyśl, który 
zwerbował 10.112 uczestników 
konkursu, zajął pierwsze miejsce 
w kraju. Trzeba tu podkreślić, 
ie Nowy Tomyśl osiągnięcia swe 
zawdzięcza w dużej mierze współ 
działaniu rad narodowych w po­
pularyzacji konkursu. Przodują 
w' czytelnictwie prócz Nowego 
Tomyśla pow.: Konin, Trzcian­
ka i Leszno. Najsłabszy stosun­
kowo rozw'ój czytelnictwa mamy 
w powiatach: Czarnków, Kalisz 
i Śrem. O rozwoju czytelnictwa 
mówi fakt, że gdy w 1949 roku 
wypożyczono ogółem 1.60O.OOO to­
mów, a jeden czytelnik’ wypoży­
cza! przeciętnie 15 tomów rocz­
nie, to w 1953 roku wypożyczono 
ogółem 5.156.000 tomów, a jeden 
czytelnik wypożyczał przeciętnie 
19 tomów. W zestawieniach sta­
tystycznych uderza stosunkowo 
za małe jeszcze stałe czytelnic­
two w spółdzielniach produkcyj­
nych.

Coraz więkrzą roię w rozwoju 
czytelnictwa spełniają publiczne 
zebrania dyskusyjne. Helena 
Tarnowska z Kijewa, pow. Śro­
da, która dopiero w Polsce Lu­
dowej nauczyła się czytać i pi­
sać i uczestniczy pilnie na ze­
braniach dyskusyjnych, jest dzi­
siaj sołtysem i cieszy się szacun­
kiem całej gromady. Gromada 
Przeżbiea w powiecie kościań­
skim pod wpływem zebrań dys­
kusyjnych zorganizowała spół­
dzielnię prodfikcyjną i wezwała 
do współzawodnictwa w plano­
wym skupie zboża na jesieni ub. 
roku wszystkie gromady na te­
renie kraju. Sześciu małorolnych 
gospodarzy z Szamocina, powiat 
Chodzież po omówieniu książki 
Goriaczkowskiego „Sad", obsa­
dziło swe ogrody przy domach 
800 drzewkami owocowymi.

Są jednak i poważne braki. W 
grudniu 1953 r. około tysiąc 
gromad w naszym wojewódz­
twie było nic objętych siecią 
punktów' bibliotecznych, czyli 
około 220 tys. mieszkańców gro­
mad musi udawać się po książkę 
do punktów odległych niekiedy

o kilka kilometrów'. Zdarza się, 
że gdy w gromadach mamy nie­
liczną ilość książek, w powia­
towych bibliotekach leży często 
około 60 proc, tomów me wyko-
rzystywanych. lak na przykład > imiennika ze Stęszewa 4.2 
w Szamocinie trzy miesiące 
żuły zapakowane książki, a nie 1 w1 * * * *'- 
znalazł się nikt, kto by udostęp­
nił te książki czytelnikom wiej­
skim. Znaczna część bibliotek 
ZSCh, PGR i FOM jest martwa 
lub pracuje bardzo słabo. Zwę­
żek Samopomocy Chłopskiej po­
siada w' terenie 717 bibliotek gro 
raadzkich o łącznej liczbie 69.374 
tomów, ale są to księgozbiory 
prawie nnledostępnionc czytel­
nikom. W zespole PGR. Konarze- 
wo biblioteka licząca około 1500 
książek, przez półtora roku była 
zamknięta, a w PGR Tulce książ 
ki zapakowane w workach, za­
sypano pszenicą.

Są to karygodne następstwa 
niepow<ązania przez rady naro­
dowe, ZSCh i PGR-y swej pracy 
gospodarczej z działalnością kul­
turalną, co obserwujemy w po­
wiatach: poznańskim, między-
chodzkim, krotoszyńskim i wrze 
s.óskim. Świadczy to o niedoce­
nianiu znaczenia świetlic, biblio­
tek, kina, radiowęzłów, jednym 
słowem — sprawy upowszech­
nienia kultury na wsi.

A upowszechnienie kultury na 
wsi to nie sprawa aktów usta­
wodawczych i administracyj­
nych zarządzeń odgórnych, lecz 
ciągła, nieustająca inicjatywa 
twórcza członków rad narodo­
wych i aktywu kulturalnego ma 
sowych organizacji, to przycho­
dzenie z pomocą ludziom pracy 
w świadomym budownictwie so­
cjalizmu w naszej wsi.

II. BARAŃSKI

Z wystawy prac F. Smiełow skie'go urządzanej w Klubie 
MPiK.

2Vo zdjęciu: linoryt — „Rybacy" (195%).

KORESPONDENCI

W spotkaniu o mistrzostwo 
klasy A — piłki nożnej w Pi­
le, miejscowy Kolejarz, dzięki 
lepszej kondycji i dyspozycji 
strzałowej ataku, pokonał swe

Kolejarz Wolsztyn w meczu 
piłkarskim o mistrzostwo kla­
sy B rozgromił LZS-Lwówek 
9:2. Ciekawym szczegółem te­
go meczu jest uzyskanie pra­
wie wszystkich bramek, do 
przerwy 8:1.

*

Korzystając z przerwy w roz 
grywkach mistrzowskich, le­
szczyński Kolejarz rozegrał 
mecz towarzyski z Kolejarzem 
—- Toruń, zwyciężając w sto­
sunku 3:0. Trzy dalsze zespo­
ły piłkarzy Kolejarza z Lesz­
na gościły w Rawiczu, w któ­
rym zespół Gwardii Ib zwy­
ciężył Kolejarza Ib 4:3, Gwar­
dia — Rawicz pokonała II dru 
żynę leszczyńskiego Kolejarza 
5:1; także spotkanie juniorów 
wygrali gwardziści 2:1.

Koszykarze leszczyńskiej li­
nii zwyciężyli w spotkaniu o 
mistrzostwo klasy C z Unią 
— Pleszew 54:50.

Unia — Szamocin pokonała 
jedenastkę czarnkowskiego Ko 
lejarza w zawodach o mistrzo 
stwo klasy B 5:2.

Mecz dwóch zespołów pie­
karskich o mistrzostwo klasy 
A zakończył się nieznaczną wy 
graną zawodników Grodziska 
nad Rawiczem 2:1. Rezerwy 
grodziskiego Kolejarza pokona 
ły zespół LZS-—Bolechowice 
4:0.

*

Wynikiem 2:2 zakończyły się 
zawody piłki nożnej o mistrzo 
stwo klasy C, pomiędzy LZS— 
Powiercie i Start z Koła.♦

3:1 wygrała w meczu piłki 
nożnej Spójnia—Orchowo z U- 
nią w Gnieźnie o mistrzostwo
C klasy. ’

*

O mistrzostwo klasy A w 
piłce nożnej Ogniwo — Ener­
getyka (Poznań) pokonała Ko­
lejarza (Rogoźno) 4:0, Spójnia 
(Luboń) — Unię (Chodzież) 1.0, 
Kolejarz (Kościan) — Budowla 
nych (Żabikowo) 5:0, Spójnia 
(Poznań) — Kolejarza (Kalisz) 
3:0, Stal z Kalisza rozgromiła 
Ogniwj - Drukarz (Poznań) 
12:0. Mecz Stali (Pz) — Unii 
— Stomil przyniósł wynik 2:2.-O-
Piłkarze Ostrzeszowa
bez boiska

W trudnym położeniu zna­
leźli się piłkarze Ostrzeszowa, 
w szczególności A-klasowy ze 
spół Budowlanych, który nie 
ma boiska.

Jedyne boisko, położone przy 
gazowni, Sekcja Piłki Nożnej 
WKKF nie uznała za zdatne 
do zawodów. Zakazano także 
przeprowadzać treningi na 
tym miejscu, gdyż przebiega 
tam linia wysokiego napięcia.

Budowlani zmuszeni są więc 
rozgrywać mistrzowskie spot­
kania na obcym terenie, co po 
łączone jest z poważnymi wy­
datkami finansowymi i powo­
duje stratę czasu zawodników.

Należy jak najprędzej usu­
nąć przeszkodę uniemożliwia­
jącą przeprowadzanie trenin­
gów i zawodów a przynaj­
mniej urządzić boisko zastęp­
cze.

<P)

Pracownicy poszukiwani
Księgowego z kilkuletnią praktyką zatrudni 
natychmiast Swidwińska Wytwórnia Octu i 
Musztardy w Świdwinie, ul. Obrońców Stalin­
gradu 3.3. woj. koszalińskie. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do omówienia na mie»jscu. K940
2 techników budowlanych z praktyką zatrudni 
niezwłocznie Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane w Świebodzinie Wlkp. na wa­
runkach Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. K942
Głównego księgowego przyjmiemy zaraz. Warun 
ki do omówienia na miejscu lub listownie —
„Przyszłość" Spółdzielnia Pracy Remontowo- 
Konscrwacyjna w Skwierzynie, ul. Sobieskiego 
nr 18, K941
6 mistrzów budowlanych, 10 techników budów 
lanych i murarzy zatrudni od 1 maja 1954 roku 
na budowach w woje wódz, lwie poznańskim — 
Grupa Budowlano-Remonłowa E O CZ POM w 
Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Refe­
rat Personalny Poznań, plac Wolności 14, IV p.

K962
- wykwalifikowani ślusarze maszynowi na au­
tomaty y/ielowrzecionowe oraz 2 nastawiacze 
na automaty potrzebni zaraz.. Zgłoszenia osobiś 
cie w dziale kadr Zabikowskiej Fabryki Piast 
Rowerowych Żabikowo, ul. Kolejowa 38 40.

K957
Robotników niewykwalifikowanych oraz mura 
riy i pomocników murarskich zatrudni natych­
miast Stalinogrodzkie Przemysłowe Zjednocze- 
n’ć Budowlane. Kwatery na budowach zapew­
nione. Zgłoszenia: Staiinogród, ul. Barbary 21 
(Boczn a ul. Mik ołoskie.j). K 965
niyniera na stanowisko kierownika BHP po­

hukują Zakłady Graficzne im. Marcina Kas­
przaka w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 39. Zgło-
szenia wraz z życiorysem należy kierować do 
_7 * * * 11*kłu Personalnego na w w adres. K968
Paiaęsa ze znaiomościa elektrotechniki przyj- 
tniemy. Hotel „Orbis" Poznań, Marcinkowskie­
go 10. 25623g

cchmka budowlanego, finansistę, inspektora 
straży pożarnych, na ewidencję nieruchomości
zatrudrumy. Podanie wraz ze szczegółowym ży- 
£-oiysem należy składać do Biura Ogłoszeń, 
^wim-czewskicgo dla 25629g

Nieruchom ości

wprost 
. . Oferty 
Swierczew- 

25530?.

celę przy Poznaniu
1 właściciela, kupie 

Biuro Ogłoszeń 
•kiego 3. dla
■‘•"lwice, wilie, domkj jed- 
norodz nne parcele, tereny
^ailTJS *’.°We sadow«'”e na- 
hobrńw Sle na hod°wle kur. tahrow. ogrodnictwa uprze-

Poznań, Piekary
2427Gg

Parcele — domki — wille 
— kamienice, kupno — sprze­
daż — załatwia solidnie:

UNION" Poznań Nowowiej­
skiego 9 238972

Merge ziemi na Wiaiarach, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
25534g. _____
Kupie domek jednorodzinny z 
ogridkiem, może być na pro­
wincji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
25604®.

Parcele na Osiedlu Warszaw­
skim, kupię. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25538".
Dom jednorodzinny z pólmor- 
gowym ogrodem, przy trolley- 
busie — okazyjnie 55.000 zł, 
parcele 1200 m! — dowolna 
budowa (Słarolęka) 17.000 zł, 
sprzedani. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 25525g

Zamienię domek jednorodzin­
ny 5-pokojowy, ogród (wła­
sność) we Wrocławiu na po­
dobne lub mniejsze w Po­
znaniu. Oferty do Biura Ogło­
szeń, Wrocław, Podwale 62, 
pod nr 9552. K964

Parcelę 5000 m1, przy tram­
waju, 55.000 zł, parcelę 800 
m’. przy Dąbrowskiego, wil­
lę komfortową przy Słonecz­
nej, 1250 m’ w Starotęce o- 
raz większy wybór kamie­
nic, sprzeda' Metelski, Poz­
nań, Czerwonej Armii 23.

25515g
Parcelę oparkanioną kupię 
wprost o<l właściciela. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 25583g.
Wille, domy, kamienice, par­
cele poleca — poszukuje: 
Gruszczyński, Poznań, Wawrzy 
niaka 22. 25569g
Parcelę w Mosinie, sprzedam. 
Mosina, Sowiniecka 13.

25580g
Dom 3 pokoje z kuchnią, o- 
grodem, chlewem, sprzedam. 
Bąk, Świątniki, pow ŚTem.

25582g

Kupno
Proszek ścierny (szmergiel) 
oraz zużyte tarcze ścierne i 
odpady kupuje: F-ma ..Ko­
rund", Poznań-Źabikowo, pl 
Wolności 7 tel. 47 25393g
Kupie samochód DKW lub in­
ny małolitrażowy. Olerty z 
podaniem ceny do Biura 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25524g.

Kupię fundament na rozbiór­
kę Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25527g.

Szczeniaka maltańczyka, ku­
pię Profesor Cyprian, Poz­
nań, Ratajczaka 40. 25544g
Snopowiazałkę w dobrym sta­
nie kupię, olerty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
25576g.

Akordeon 80--120-basowy, o- 
bojętnie w jakim stanie, ku­
pię. Poznań, ul. Starolęcka 
195, m 2. 2559Cg

Osia kupię, jonscher, Poznań, 
Przybyszewskiego 49. 256!7g
Motocykl do 350 ccm, kupię, 

j Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer- 
1 czewskiego 3, dia 25620®.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedaż

Radio „Telefunken" 7-lampo 
we, z klawiszami korzystnie 
sprzedam. Poznan-Oslrorog, 
Zakręt 12, tn. 2. 25282g
Wózki dziecięce, spacerowe, 
antka koszykowe na łożyskach 
w dużym wyborze polecają: 
Bracia Chojnaccy. Poznań, 
Wrocławska 25. 24423g

Wilczura 2-letniego (sukę), 
sprzedam. Poznań, al. Wiel­
kopolska 43, m 5. 25526g

Odstąpię działkę za zwrotem 
kosztów murowanej altany. 
Poznań. Chudoby 14, m 11. 
___  2553lg
Sprzedam silnik samochodo­
wy. 6 cyl., 2 Itr., oraz inne ' 
części po remoncie do samo­
chodu 1 tonowego, marki 
„Opel", Poznań, Rokossow­
skiego 91. 25537g

Psa setera, sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 22, ra 8, od go­
dziny 16—18 25540g
Radio „Telefunken", sprze­
dam. Poznań. Dolna Wilda $5, 
ra 23. 25548g
Wóz na resorach, sprzedam. 
Pcznań, Przemysława 68, m
7. 25549g

Samochód DRW kabrioiirau- 
zyna, w pierwszorzędnym sta­
nie, sprzedam. Lenartowicz, 
Poznań, Siemiradzkiego 5, tel. 
60-92. 25553g

Wózek koszykowy, jak nowy, 
sprzedam. Poznań, Graniczna 
4, m 14. 25377g
Maszynę do szycia „Singer", 
tanio sprzedam. Poznań. Wiel­
kopolska 7, m 3. 25536g
Wózek - autko w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań, Górczyńska 7. m 2.

25555g
Maszynę do szycia, krawiecką, 
rotacyjną, sprzedam. Inb za­
mienię na maszynę — okręt- 
kę, Poznań, Świerczewskiego
11, m 5. 25558g
200 m siatki parkanOwej, 
ocynkowanej. wysokość 1.5 
m, okazyjnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25559g.
Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Warsza­
wska 123, m 4. 25560g

Alredale teriery, 8-tygod- 
niowe, rasowe, sprzedam. Po­
znań, Matejki 5t, m 4.

25562g
Motocykl „Trłumph" 350 ccm, 
sprzedam. Poznań, Grwdzie-
Bkftc 80 — garai 25564g

Fortepian koncertowy, marki
Bliithner — Alikwot — Lipsk, 
w bardzo dobrym stanie, 
sprzedani. Informacji' udzieli: 
Stanisław Strykowski, Poz­
nań, ul. Biała la, m 12.

25565g

Radio „Mende" 6-lampowe, 
sprzedam. Poznań, Marcinko­
wskiego 15, m 1 — skład 
obuwia. , 25566g
Sprzedam tanio ładnego, 9- 
tniesięcznego wilka alzackie­
go. Poznań, Warszawska 151, 
ra 1. 25568g

Sprzedam maszynę do szycia,
wpuszczaną. Poznań, Rokos­
sowskiego 47, m 17 — w po­
dwórzu. _ 25572g
Wóz na gamach do 4 ton, o- 
raz podwozie na petne gu­
my, sprzedam. Poznań, Ka­
tarzynki 8. 2557 3g

Sprzedam pianino „Seyler", 
wirówkę na 10 Itr, wóz skrzyń 
kowy, sztywny, 2-tonowy, po- 
wózkę 1-konną. M. Stacho­
wiak, Wiry, ul. Komornicka 
106, pow. Poznań. 25577g

Motocykl BMW 750 ccm, z 
przyczepą, sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 52, m 6.

25578g
Spriedam kozę. Poznań Ma­
tejki 4, m 36. 25579g
Motocykl SIlL, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, tel. 
509-19. 25586g

Maszynę rymarską do szycia 
pasów transmisyjnych, bre­
zentów, skóry ftp. — marki 
„Union — Specjał" na prąd 
220 V, uniwersalną, prawie 
nową, korzystnie sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 25 m 
9 25587g

Przyczepę 6-tonową, w dobrym 
stanie, na dobrym ogumieniu, 
sprzedam. Poznań, Słowackie­
go 28.   25588g
Rower męski i damski — 
prawie nowe, sprzedam. Po­
znań. Hibnera 31, m 1.

25591g
Maszynę do szycia, dobrą, ta­
nio sprzedam. Poznań, żydo­
wska 15/19, m 6a. 25595g

Pantograf sprzedam Wiado­
mość: Rzepka Leszno, Rvnek 
14. 25598g

Lokale
1—2 pokoi z kuchnią do re­
montu poszukuię (2 osoby), 
peryferie Poznania niewyklu­
czone. Warunk' do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
254991.

Zamienię pokój z używaniem
kuchni, przy Traugutta^ na po­
dobne lub samodzielne, do I 
piętra —- peryferie niewyklu­
czone. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 25347g

2 pokoje z kuchnią, balko­
nem, słoneczne, w Grudzią­
dzu, zamienię na takie same 
w Poznaniu. Wojciechowska, 
Grudziądz, Sienkiewicza 9, I 
piętro. 25509g
Zamienię 2-pokojowe z kuch­
nią, łazienką, centralnym o- 
grzewaniem. balkonami wil­
lowe w Gdyni, na równorzęd­
ne l-pokojowe w Poznaniu, 
okolicy. Pawlikowska, Gdy­
nia, Górna 1. 25314g

Mieszkanie 2-pokojowe. kom­
fortowe, samodzielne, w cen­
trum Krakowa, zamienię na 
takie same lub większe w 
Poznaniu. 01. Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 25517g.

Garażu dla motocykla, poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ,3, dla 
25518g.

Student UP poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Óf. 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dła 25523g.

Pani pracująca poszukuje wię 
kszego, pustego lub umeblo­
wanego pokoju, z itiekrępują- 
cym wejściem — najchętniej 
u starszej pani. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25521g

Pokój z używaniem kuchni, 
piwnicą, w centrum, zamienię 
na pokój z kuchnią — su­
terena niewykluczona. Warun 
ki do omówienia. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, nr 25529g.

Zamienię 1*4 pokoju z ku­
chnią, stoneczne, obszerne, 
na duży pokój z kuchnią Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25539g.
Zamlmiię samodzielny pokój I 
z kuchnią (Jeżyce) oraz po- j 
kój oddzielny, na samodziel­
ne dwa pokoje z kuchnią, naj 
chętniej Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 25547g.

Dwa duże pokoje z kuchnią, 
samodzie'ne (śródmieście), za 
mienię na pokói z kuchnią, 
osobnym wejściem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25552g.

Zamienię samodzielny pokój 
12 m. z ogrodem, peryferie, 
na podobny, bez ogrodu, w 
mie'cie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
25226g.

Samotny pracujący, poszukuje 
małego pokoju. Olerty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,
dla 25599*.

Ostrzegamy przed knpnem 
maszyn do liczenia

t) Rheinmetał elektr. 4 dział nr 105611
2) Rhttinmetat elektr. 2 dział nr 103542
3) Rheinmetal elektr. 2 dział nr 86677
4) Triumphator ręczna nr 135327
5) Triumphater ręczna nr 133944

K969

Zamienię lokal handlowy w 
suterenie, na 2 pokoje ł ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Olerty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 25557g.
Spiesznie zamienię 3 pokoje 
z kuchnią, samodzielne, na 
2 mieszkania po pokoju z ku­
chnią. samodzielne. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2556 lg.
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
oraz dttiy pokój z używaniem 
kuchni, zamienię na dwa po­
koje z kuchnią. Olerty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25567g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, samodzielne, z wygoda­
mi i ogródkiem owocowym 
(Jeżyce), na 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 25570g.

Duży pokój z kuchnią, samo­
dzielne, stróżostwera (Jeżyce), 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne bez stró- 
zostwa — dzielnica oboęt- 
na. oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
25575g.

Samotny, pracujący poszukuje 
małego pokoiku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 2558lg.

Zamjenię 3*/j pokoju komfort, 
samodzielne, na 2’/i—2-po­
kojowe, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 25583g.

Pokój z kuchnią, zamienię na 
2—3-pokojowe z kuchnią. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, dla 25594g,

Ładny pokój z kuchnią na 
Ratajach, zamienię na takie 
same Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
25627g

Praca
e**pędyni starsza, rencistka 
zajmie się domem małej roż 
dżiny. Oferty Biuro Ogłosił, 
Świerczewskiego 3 tfla
25542g.
Malarzy przyjmie zaw-r.: J. 
Pawlak. Poznań, Zwiorzynie-

*• 2S5«5c

Gosposia samodzielna, potrze 
bna do domu lekarza, warun 
ki dobre. Poznań, Ogrodowa 
U, m 2 od godz 18—18. 
_____ __ 235S4g

Gosposia potrzebna. Poznań. 
Winogrady 44, m 3. 25556K
Pielęgniarka do rocznego dzie 
cka, potrzebna. Oferty z ży­
ciorysem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25590g.

Uczeń powyżej lat 18, potrze­
bny. Warsztat samochodowy. 
Poznań. Pamiątkowa 8.
___ _ 25604g

Biegłego księgowego oraz ma­
szynistkę przyjmiemy zaraz. 
Zgłoszenia: Wesołowski, Po­
znań, Stary Rynek 92, m 2.

_ 25622?
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań, Kilińskiego 12, m 8.

25620g
Instalator wykwalifikowany, 
potrzebny Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. nr 25630g.

Księgowy bilansista. przyjmic 
prace zlecone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 25633g.

Nauka
Tańców szybko uczę. Po: 
Mickiewicza 27, m 7. 23

Zguby

Zgubiono w sobotę obrączkę 
ślubną oraz pierścionek z bry 
lancikiera. Znalazcę wyna 
grodzę. Poznań. Chociszew 
skiego 4, m 13. 25597g

Duchowieństwu, Znajo 
mym i Kolegom, którzy 
wzięli udział w pogrze 
bie tragicznie zmartego 
śp.

Edwarda
Szpringera

•raz m kwiaty i wieńcr 
składamy •
serdeczne podziękowanh

matka i siostra



Gni będą bronić naszych barw na gigantycznym szlaku

ELIGIUSZ GRABOWSKI 
Gwardia

HENRYK HADASIK 
Unia

WŁADYSŁAW KLABINSKI 
Gwardia

STANISŁAW KRÓLAK 
CWKS p

HENRYK LASAK 
Gwardia

MIECZYSŁAW WILCZEWSKI 
Unia

Pierwsze strzały
na torach łuczniczych Poznania

Łucznicy wielkopolscy 
rozpoczną sezon w najbliż­
szą niedzielę od narady ak 
tywu sportowego, podczas 
której omówią m. in. dzia­
łalność tegoroczną, nakre­
śloną w głównych zary­
sach jednolitym kalenda­
rzem sportowym.

Na torach łuczniczych już 
od kilku tygodni zaprawiają 
się zawodnicy do czekających 
ich imprez. Łucznicy Stali sta 
nęli wczoraj na boisku przy 
ul. Maratońskiej do pierwsze­
go kroku w konkurencji męż­
czyzn i kobiet (seniorów, ju­
niorów i młodzików).

Reprezentacja Poznania wy 
stąpi w dniach 8 i 9 maja do 
meczu z reprezentacją Zielo­
nej Góry (rewanż 2. i 3. 10. 
br. w Zielonej Górze), 15 i 16 
maja odbędzie się spotkanie 
okręgowych reprezentacji zrze 
szeniowych Kolejarza z Po­
znania i Zielonej Góry.

Ciekawy i z wielkim zain­
teresowaniem oczekiwany po­
jedynek dwóch silnych ośrod 
ków Krakowa 1 Poznania od­
będzie się w grodzie wawel­
skim 22 i 23 maja, a spotka­
nie rewanżowe 4 i 5 września 
w Poznaniu.

Dalszy program uzupełnią 
spotkania międzyzrzeszeniowe 
Kolejarza, Stali i ^Unii w 
dniach 8 i 11 lipca, eliminacje 
do akademickich mistrzostw 
Pclski w Poznaniu (!—7 lip­
ca) oraz wojewódzkie mistrzo­
stwa LZS-ów, w których we­

Chelałem jeszcze zdobyć jakieś narzędzia, 
ale oprócz siekiery nic się nie znalazło. Od­
płynęliśmy tedy od okrętu i obładowaną 
tratwę skierowali ku wyspie. Pogoda do­
pisywała piękna. Spokojnym morzem szczęś­
liwie dobiliśmy do brzegu.

W nocy czerwona łuna rozjaśniła niebo 
nad grupą Pięciu Skał. Ogień przeżarł się 
przez pokład i dopalał reszty brygantyny.

18. Lqdowanie
tajemniczych ludzi

Pracę podjęliśmy tam. gdzieśmy ją przer­
wali na odgłos morskiej bitwy: na polu ku­
kurydzianym. Cały pozostały zapas ziaren 
sumiennie zasialiśmy do żyznej gleby nad 
rzeczką, lubo każdy z nas tuszył, iż pierwej 
opuścimy wyspę, aniżeli plon dojrzeje.

Z ławek i stołów, ściągniętych z brygan­
tyny w nadziei zbicia z nich łodzi, nic nie 
wyszło. Brakowało nam potrzebnych na­
rzędzi, piły, hebla, młotka, gwoździ, poza 
tym budulec okazał się nieodpowiedni, opor­
ny, więc trzeba było powrócić do pierwotne­
go planu z tratwą. Kilkakrotnie ją przebu­
dowywaliśmy doświadczając jej zdatności w 
wycieczkach na morzu. W owej pracy naby­
liśmy już dawniej wprawy.

Podczas tych tygodni nie zaniedbaliśmy 
nauki strzelania.. Zależało mi na tym, ażeby 
chłopaków wykształcić na wyborowych 
strzelców. Od dawna, podczas niewoli dość 
nawąchali się prochu i otrzaskali z hukiem 
dział, l”bo nigdy do ręki broni nie dostali. 
Teraz szybkom nauczył ich nabijać, przy­
kładać. celować, strzelać: a także czyścić. 
Waliliśmy zawsze do tarczy utworzonej z 
dwóch wzniesionych jedna za drugą płyt 
stołowych. W ten sposób nie traciliśmy 
ołowiu, który można było wydłubywać z 
drzewa.

Do wypróbowaniu wszystkich strzelb dwie 
odrzuciliśmy jako niezdatne, a z reszty je­
denastu wybraliśmy dla siebie trzy najlepiej 
fcijące: dwie guldynki dla chłopców, musz­
kiet dlh mnie. Z tą bronią postanowiliśmy 
nie rozstawiać się podczas podróży do wsi 
indiańskiej zawsze mając ja w pogotowiu.

— Teraz widzicie, dlaczegośmy zabrali na

wyspę wszystką broń! — wyjaśniłem towa­
rzyszom. — Strzelba strzelbie nie równa. 
Przydało się mieć ich tyle, ażeby wybrać 
najprzydatniejsze!

— Az resztą co zrobimy? — zapytał Ar- 
nak spoglądając żałośnie na osiem poko­
tem leżących guldynek i muszkietów.

— Pozostawimy tu, w jaskini.
— Co za szkoda! Jakie ładne! Toć i one 

nieźle biją!
— Trudno. Zbyt ciężkie, żeby się nimi 

obarczać Tak samo z odzieży zabierzemy 
tylko najpotrzebniejsze części, resztę po­
rzucimy...

Młokosom tak podobało się strzelanie do 
tarczy, że najchętniej pukaliby bez ustan­
ku, alem wnet położył zabawie kres. Obli­
czyłem, że prochu i ołowiu pozostało nam 
na jakie trzysta naboi. Jak tylko Indianie 
doszli do takiej wprawy, że na dziesięć 
strzałów dziewięć trafiali do celu na odle­
głość s,Lu kroków, naukę uważałem za 
ukończoną, nie chcąc marnotrawić cenne­
go prochu. Sporządziliśmy sobie ze skórek 
zajęczych po dwa woreczki na drogę, jeden 
do prochu, drugi do kul — i ekwipunek był 
gotów.

Nic właściwie nie stało nam na prze­
szkodzie, by wyruszyć na morze. Okres burz 
minął, pogoda się ustaliła, skwarne powró­
ciły dni. a wykończona tratwa czekała na 
rzece. Ale żal nam było rozstać się z po­
lem kukurydzy. Pięknie rośliny wyrosły. 
Jeszcze trzy, cztery tygodnie brakowało 
ziarnom do zupełnej dojrzałości. Postano­
wiliśmy tedy czekać i dopiero po żniwach 
opuścić wyspę. Tak jak łońskiego roku mu- 
sieliśmy znowu pilnować pola, żeby szkod­
niki nie wyżarły nam dojrzewającego plo­
nu. Niejeden przy tym ptak łakomy padał 
ofiarą naszych strzał. Strzelałem z łuku 
już po mistrzowsku, nie gorzej niż Amak 
i Wagura.

Niezwykłe a przejmujące wypadki, jakie 
na wiele dni zburzyć miały spokój Wyspy 
Robinsona, niespodziewanie spadły na nas 
słonecznego dnia, kiedy nawet chmurki nie 
odkryłbyś na błękitnym niebie, a orzeźwia­
jący wietrzyk od morza napawał rozkoszą. 
Rano tego dnia Wagura wybrał się na pół­
noc, by zajrzeć do papuziego gaju, azali 
tam ptaki jeszcze się lęgły. Po trzech go­
dzinach pędem wrócił zdyszany, z wyra­
zem przerażenia w oczach.

(Ciąg dalszy nastąpi) (60)

zmą udział zawodnicy wyeli­
minowani w powiatach.

Mistrzostwa Polski senio­
rów odbędą się w dniach od 
9—15 sierpnia we Wrocławiu.

(p)W I .1—■ —i I.

Pa warszawskim
egzaminie

W generalnym przeglądzie 
ponad stu piłkarzy, którzy w 
czasie świąt rozegrali w stoli­
cy kilka spotkań treningo­
wych, ujawniło się sporo mło 
dych talentów.

Warszawska rewia piłkar­
ska pozwoliła na ustalenie ka 
dry narodowej złożonej z 35 
seniorów i 33 juniorów.

Mając na uwadze zbliżają­
cy się okres spotkań między­
narodowych wyznaczono po­
nadto grupę 22 seniorów prze 
widzianych do reprezentowa­
nia barw Polski.

Są to: bramkarze — Szym­
kowiak i Wyrobek, obrońcy 
— Korynt, Durniok, Orłowski, 
Bartyla, Hejosz i Glimas, po­
mocnicy — Grzywacz, Strzy- 
kalski, Mamon i Siekiera, na­
pastnicy — Alszer, Jezierski, 
Brychcy, Piątek, Krasćwka, 
Kempny, Cieślik, Piecbaczek, 
Wiśniowski i Dubiel.

W powyższym składzie nie 
ma niestety żadnego z piłka­
rzy wielkopolskich. Jedynie 
do kadry juniorów z okręgu 
poznańskiego zaliczono Wit­
czaka (Stal — Poznań) i Le­
wandowskiego (Gwardia — 
Kalisz). (x)

Geografia trasy 
VII WjŚCTfB Pekofo
\V yśclg Pokoju, organizowa­

ny przez ,,Trybunę Ludu", 
„Neues Deutschland" i „Rude 
Pravo“ — sta! sie w stosunkowo 
krótkim czasie, bo zaledwie w 
okresie sześciu lat, najwięk­
szą amatorską imprezą kolar­
ską świata. Gdy sześć lat 
temu wyścig odbywa! się. z u- 
dzialem kilku drużyn, w 1952 r. 
przez przedłużenie trasy na zie­
mie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej liczba

wzrosła do kilkunastu, a w tego­
rocznym udział zgłosiło 20 zespo­
łów. Po raz pierwszy wystąpią 
narodowe drużyny Szwecji, Frań 
cjł oraz Indii. Długość trasy wy­
nosi ponad 2 tys. km.

Przez jakie krainy geograficz­
ne przejdzie wyścig?

Na terenie Polski VII Wyścig 
Pokoju przebiegać będzie przez 
Nizinę Mazowiecko - Podlaską, 
Wyżynę Krakowsko-Częstochow-

drużyn ską, Wyżynę Śląską, Niziną Ślą­
ska, przedpole Sudetów. Na ob­
szarze NRD — Nizinę Niemiecką, 
przedpole Rudaw, przełom Łaby 
miedzy Rudawami i Sudetami. 
Na terenie Czechosłowacji — 
Wyścig przejdzie przez przed­
pole Sudetów, Masyw Czeski i 
kotlinę rzeki Łaby i Wełtawy.

Najtrudniejsze etapy trasy bę­
dą mieli kolarze na terenie Cze­
chosłowacji, a zwłaszcza na ta­
kich odcinkach, jak Dieczyn— 
Bolesław, Pardubice—Brno, Brno 
—Tabor. Nie znaczy to, że na 
terenie Polski nie bedzie odcin­
ków trudniejszych. Należy do 
nich cześć trasy Piotrków Try­
bunalski — Częstochowa — Stali- 
nogród i Złotoryja — Lwówek— 
Zgorzelec, a na terenie NRD od­
cinek Altenburg — Zwickau i 
Zwickau — Drezno, (h)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Kniaź Igor'*
POLSKI — g. 19 

„Domek z kart"
NOWY — g. 19 

„Eugenia Grandet"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 — 
„Pieśń miłosna Schn 
berUt“

MŁODEGO WTDZA — 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia''

TEATR OBJAZDOWY 
DLA DZIECI — 
„GNOM" (sala Demu 
Żołnierza, ul. Nie­
złomnych) — g. 16.30 
„Kopciuszek" (po raz 
ostatni)

Ostrów — g. 19.30 —
„Świętoszek"

Kruszwica — g. 19.30 
„Takie czasy"

Kina
APOLLO — g. 14 —

„Skarb", g. 16, 18.15 
i 20.30 „Paloma" — 
(meksyk.)

BAŁTYK — g. 14. 16, 
18 i 20 — „W Teatrze 
Satyryków" i „Mecz 
stulecia" (Węgry — 
AngliaJ

Przypominamy!

Poznań też chcę ogladać 
międzynarodowe spotkania

Zrozumiała całkowicie jest 
potrzeba planowania. Dotyczy to 
również i imprez sportowych. O- 
pracowanie np. jednolitego ka­
lendarza imprez pozwoliło w 
znacznej mierze na właściwe 
rozłożenie w czasie zaplanowa­
nych spotkań.

Gorzej jest natomiast z im­
prezami, gdzie w grę wchodzą 
spotkania z gośćmi zagranicz­
nymi.

Dalecy jesteśmy od „biadole­
nia", ale kilka ostatnio zaobser­
wowanych faktów wskazuje, że 
rządzi tu jakaś przypadkowość,

Kolarze Albanii
jjraź w Warszawie

Do Warszawy przybyli pier­
wsi kolarze — uczestnicy VII 
Wyścigu Pokoju. Są nimi re­
prezentanci Albanii. W’ skład 
drużyny wchodzą: Fadil Mu- 
rigi, Bilal Agallija, Bajram 
Schaba, Asim Alia. Piątym 
reprezentantem jest student al­
bański z warszawskiej AWF 
— Piro Ar gięli. Szósty kolarz 
Selima Hismailia z powodu cho 
roby nie przybył do Warszawy.

SKŁAD KOLARZY INDII
Kolarska Federacja Indii 

podała skład swojej drużyny. 
Zobaczymy w niej następują­
cych kolarzy: Supra, Chakra- 
vati, Netachand, Bysack, Rus- 
si, Amarjitsingh.

30 pięściarzy polskich
staire do 4 spotkań
z reprezentacją OD

Polską czołówkę pięściarzy 
czeka nowa próba sił. Nasi re­
prezentanci walczyć będą na 
cmterech ringach, mianowicie: 
w Warszawie (25 bm.) zmie­
rzą się pierwsze reprezentacje 
obu państw. Dnia 28 bm. ze­
spół polski, oparty przede 
wszystkim na młodych pięścia­
rzach walczyć będzie w Stali- 
nogrodzie przeciwko reprezen­
tacji NRD, a rezerwowa dru­
żyna Polski w tym samym cza­
sie rozegra dwa mecze na te­
renie NRD z tamtejszą II re­
prezentacją. (x)

OD-CDZIE-KIEDM
MUZA — g. 11. 14, 16, 

18 i 20 — „Cywil na 
stadionie" (weg.)

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 — „Pieśniarz sło­
necznych stepów" — 
(radź.)

WARTA — od g. 14 do 
20 — filmy dokumen 
talne

PIAST — g. 19 „Jan 
Rohacz z Dube" (cze 
ski)

FOTOPLASTTKON — 
uL Armii Czerwonej 
53 — godz. 10—22 —
„Chile—Boliwia"

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — g. 18 —
„Pomoc ZSRR dla 
rozwoju polskiego 
rolnictwa" — preleg. 
Jerzy Nowaczyk oraz 
film „Gromada"

WYŻSZA SZK. EKO­
NOMICZNA — ulica 
Marchlewskiego 146- 
150 (sala 73), g. 18 — 
„Uproszczona ewi­
dencja zapasów to­
warowych w handlu 
hurtowym" — mgr 
Tadeusz Tylewski

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — g. 10—19 — 
wystawa prac postę­
powych art. - plasty­
ków

CBWA, al. Marcinków 
skiego 28 — g. 10—18 
IV doroczna wysta­
wa prac plastyczek 
ZPAP Okr. Poznań­
skiego

PTF, ul. Paderewskie­
go 7 — g. .11—18 - 
pokaz prac V Ogól­
nopolskiej Wystawy 
PTF

Radio
PROGRAM n 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6 7, 7.50. 12.04, 
13.10, 14, 17.30, 18.15, 
21.30 i 23.55

Muzyka: \
5.40, 6.15. 6.37. 7,15,
7.55, 8 poranna. 12,10 
Liszt-Busoni: Rapso­
dia hiszpańska, 12.25 
radziecka muzyka lu­
dowa, 13.15 — symfo­
niczna, 13.30 — kon­

a w stosunku do Poznania nawrt 
niczym nie uzasadnione pomija­
nie.

Wiadomo, że poziom sportu 
wyczynowego w Poznaniu nie 
podnosi się dostatecznie szybko. 
Odbywają się narady nad przy­
czynami słabej formy Kolejarza, 
szuka się przyczyn i wskazuję 
środki podniesienia poziomu pły- 
wactwa, boksu itd.

Dotąd nie wskazano jednak, 
że ważnym elementem dla pod­
niesienia poziomu wyczynowców 
jest rozgrywanie spotkań z sil­
nymi przeciwnikami Spotkania 
takie stanowią przy tym najlep- 
szą propagandę danej dziedziny 
sportu, zachęcając do czynnego 
życia sportowego szerokie rzesze 
młodzieży.

A tymczasem...
Przebywała w Polsce doskona­

ła drużyna rumuńskich zapaśni­
ków. P-oznań jest silnym ośrod­
kiem zapaśnictwa. Mecze nato­
miast odbyły się w Stalinogro- 
dzie i Szczecinie (zresztą z udzia 
lern trzech zawodników poznań­
skich).

Przykład drugi: W Poznaniu 
mamy dwie pierwszoligowe dru­
żyny koszykówki, doskonale przy 
stosowaną hale, a zawody cieszą 
się zainteresowaniem bodaj że 
największym w Polsce. Tak, 
wszystko to prawda — ale dru­
żyna CSR rozegrała wprawdzie 
trzy mecze, tylko że... w Warsza­
wie Gdańsku i Krakowie.

Przykład trzeci i czwarty: 
Przebywali w Polsce pięściarze 
Belgii i drużyny Dynamo z NRD. 
Rozegrali „aż‘‘ 6 spotkań i to 
2 w Warszawie, dwa w Krako­
wie. po jednym we Wrocławiu 
i Łodzi. A w Poznaniu?

Przykład piąty wybiega nieco 
w przyszłość. „Ojczyzną" hokeja 
na trawie jest w Polsce Wielko­
polska. I dlatego zapewne naszą 
reprezentacja państwowa zmie­
rzy sie z jedenastką NRD we 
wrześniu...w Bydgoszczy i w ras 
czu rewanżowym w Chorzowie.

Te przypadkowo wybrane przy 
kłady można uzupełnić dla wia­
domości PPIS (Państw. Przed­
siębiorstwo Imprez Sportowych) 
1 GKKF przypomnieniem, te 
mimo upływu czterech miesięcy 
tego roku — w Poznaniu ani w 
Wielkopolsce nie odbyło się a n i 
jedno spotkanie z tlrużyną za­
graniczną.

Wniosek tylko jeden. Rozpa­
trując geografię spotkań między­
narodowych, przypomnieć sobie 
należy, że Poznań też ma prawo 
oglądać międzynarodowe spotkać 
nia i uwzględnić to w najbliż­
szych planach. (wik)

cert solistów, 15.15 — 
rozrywkowa, 16.15 (P) 
chór rózgi, pozn. pod 
dyr. Lud. Szopińskie- 
go. 16.30 (P) - roz' 
rywleowa i taneczna. 
17.40 (P) —- baletowa, 
18 (P) — melodie o- 
peretkowe, 18.20^ — 
rozrywkowa. 19-45 y 
kompozytor tygodnia 
Jan Brahms, 21.50 
taneczna, 22.40 — z 
naszych sal koncer 
towych, 23.20 - kon­
cert solistów

Audycje inne:
5.10, 5.25 (P) i 12.45 — 
dla wsi, 14.10 szkol­
na. 14.30 — dla kółek 
geograficznych— słu 
chowisko. 15 — ra- 
diowy klub racjona­
lizatorów. 16 (P "* 
„Don Carlos" — aucL 
w opr. E. Naganów 
skiego. 17 — dla dz’e 
ci, 18.30 — pogadan­
ka pt. „Oj, te paso­
żyty". 19 — muzyka 
i aktualności. !Q25 
wiersze o Leninie, 
20.30 — „Iwan" — 
słuchowisko, 22.20 — 
„Obywatele'1 — odo- 
pow. Brandysa

Sport: .
17.50 (P) — aud. spot 
towa, 21.45 — wia­
domości sportowe


